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88.069 EGZ. 

Wydanie A 

W przeddzień 12 'rocznicy 
wyzwolenla Lodzi 

Wręczenie nagród naukowych i artystycznych 

~ na uroczystym koncercie w Filharmonii 
19 stycznia roku 1945, a więc I coraz więcej z~ozl!m~enia dla 

12 lat temu, woj ska radzieckie i potrzeb kultury 1 osw1aty.. . 
Nr 15 (3161) oddziały polskie - wśród buku Laureatom zgotowała licznie 

----------------------------------- dzial, w blaskach luny gor-eją- zebr~na_ publiczność serdeczne 

Z ł • ł 'd k" h f b k • ł cej nad nieszczęśliwym Rado- przyJęc1e. . . 0 OQI 0 Z IC O ry 1 OrQOnlZOCje SpO eczne wzywa"1q goszczem, spalonym przez hitle- Bogato wypadła rówmez część 
rawskich zbrodniarzy - dotarły artystyczna. A. 

Rok Xlll Łódź, piątek 18 stycznia 1957 roku 

-----------------------------
Łódzkie 

G'OSUJ. my bez Skre -len' ~0~!~p~~:~:~~~~nfej :i1~s~~~
0 

Z udz1·ałem E. Ochaba środowisko Sportowe Zgodnie z tradycją również i 
tego roku Lódź obchodzi uro-

d k I . czyście ów pamiętny dla mc1 meetc·ng o'rn1"czy" e aru.1e 1· t F t J d , . N d moment. Odświetnie też wypadł" g 
pełne poparcie na IS ę ron U e nOSCI aro U ~~~c~~~~0~~~; ~d~;lią~~~u !~~w Katowicach 

raj w Państwowej Filharmonii Po llcznvch spotkaniach z wv· dla pronramu Od wyborów dzielą na·s już czej apel Wlady.sława Gomuł-1 Spółdzielcy! w dniu 20 stycz w Łodzi. horcami na terenie katowickiego 
,_ tylko dwa dni. Jak wskazuje ki o glosm.yaniu na całą listę nia stańmy wszyscy wraz z Zainaugurowało go okolicznos okręqu wyborczeqo, sekretari KC 

Frontu Jedności• Narodu j 1 ozwój kampanii przedwybor- ł'rnntu Jedności Narodu bez rodzinami i przyjaciółmi do ciowe przcmówiE"nie przewodni- PZPR Edward Ochab u.kończył w 
czącego Prezydium Rady Naro- dn:u 11 bm. swą kampanię 1>rzed· skreśleń, zyskuje sobie coraz głosowa,nia. Oddajmy bez skre dowej m. Lodzi Edwarda Kaź- wyborczą, blorac udz'ał w meetln-

1 gna cy Loga -~ow1·n' ski· większe popar-cie wśród ro~- ŚlCń na.sza kartę wyborczą na, mierczaka. który wspomin'.\i'lr gu górników kopal6 Ślaskich. 
nych kręgów społeczeństw.i. kandydatów Frontu .Jedności wy::larzenia sprzed dwunastu ~maw:ając na „mei!Unqu'" E. 
Do redakcji naszej napły\v.ają Narodu. Pamie_.ta.imy, że "ło- lat, nawiązał do n:ijbardzicj dziś Ochab wiele uwagi poświęot w 

tk • kt t - '"' p I 1 l swym w·y~•ąpleniu sprawom prze-na Spo ani u Z a Ywem Sn or owym nieustannie apele i rezolucje z sują.c w ten sposób, utrwala- w o sec a ;:tua nych spraw i myslu węq\oweqo. - Nic nie jest 

Jakie postulaty stawiają 
przyszłym posłom na Sejm 
wyborcy spośród wielotysięcz
nej rzeszy sportowców, dzia
łaczy i miłośników sportu w 
naszym mieście? Wczorajsze 
spotkanie w WDK dało na to 
wyczerpującą odpowiedź. Po
stulatów było wiele, ważnych 
i mnie.i ważnych. Na ogół 
jednak mowa była w dysku
sji o rzeczach realnych i isto
tnie wymagających od Sejmu 
szybkiego załatwienia. 

Dobrze się więc stało, że do 
WDK przybyło czterech kan
dydatów na posłów: członek 
Biura Politycznego PZPR, 
przewodniczący CRZZ, Loga
Sowiński, I sekretarz KŁ 
PZPR Tałarkówna-Majkow
ska, z-ca przew. Prez. RN 
Ajnenkiel i przew. Związku 
Zawodowego Włókniarzy Spy
chalski. 

Przedwyborcze 

rezolucje 
• •• organ1zac11 

katolickich 
Z inicjatywy Ogólnopolskiego 

Klubu Postępowej Inteligencji 
Katolickiej, dnia 17 bm. odbyło 
słę w ·warszawie zebi-anie przed 
wyborcze działaczy i inteligen
cji katolickiej. W zebraniu wzię 
li udział katoliccy ·kandydaci do 
Sejmu: Jerzy Zawieyski, Zbig
niew Makarczyk i Tadeusz Kło
siński. 

Zebrani uchwalili rezolucję 
wzywającą do powszechnego u
działu w wyborach i poparcia 
listy Frontu Jedności Narodu. 
Zarząd Główny „Caritas" we

zwał wszystkich pracowników i 
działaczy katohckich pracują 
cych w Zrzeszeniu „Caritas" do 
glosowania na kandydatów list 
Fro~t~ .Jedności Narodu, pocl
kreslaJ:>C obowiazek poparcia 
pr~ez całe społeczeństwo prze
mian zapoczątk'.lwanych przez 
VIII Plenum. 

Nowa 

,, Karuzela'' 
zawiera na 16 stronach: 

BlJltłORESKI 
P.lRODIE 
KARY Kil TURY 
FRASZKI 
ANEGDOTY 

historię wewnętr:mego prze 
życia Agapita Krupki, Mi
sia, żubra i kilka kotków 
(nie kociaków). 
PISZĄ: Brudzyński, Czar

ny, Fijas, Oścień, Sz,tau
dynger. 

RYSUJĄ: Baraniecki, Cie
loch, Ibis, Lipiński (Wa
cek). 
, 16 STRON - 1 ZŁ 
w kioskach „Ruchu" 

DZIS .TUŻ NA PEWNO 

t' zakładów pracy, instytucji my zdobycze Października, za pr~~ls~~~~~ odbyło ~ię uroczy- ~k sr:11;:~~i~e sei:'r~~~~ ~';!p~al~~ 
Dyskutanci deklarując w organiz.acji społecznych. pewniamy wszechstronny ro- ste wręczenie nagród nauko- węgiel wydobywany przez Was. 

"V"borach swe pełne poparcie - Swiadomi <>wych zadań i zwó.f i demokratyzację ruchu wych i artystyc7nych miasta Lo Również watny i cenny jest on 
dla programu Frontu Jedno- celów _ czytamy w rezolucJ· 1 spółdzielczego oraz szybkie dzi za rok 1956. jako towar eksportowy. Katdv mi-

d . i t · l Ot ym i· · r d K d lion lon węgla - to w przybliże-ści Narodu postubwali m. in. załogi Z'PB im. A. Mickiewicza po mesien e poziomu ma cru~ I . rz a_i Je pro · r onra nlu 20 milionów dolarów. Gdyby-
sprawy stworzenia obiektów - świadomi wymagań jakie nego i kulturalnego życia ca- Jazd_z·ewski, dyr. Muz_eum Arche śmy wydobyli dooalkowo 1 wyeks-

ł od olog1czno - Etnograficznego, dr t all t kl ·1· t t spoitowYch przy każdym no- stawiamy przyszłemu Sejmo- ego nar u. Władysław Bratkowski prof. Po por ow a mi wn on, o mo-
głoby to częściowo wpłynąć na po-wowybudowanym osiedlu mie wi oświadczamy: Poparcie dla apelu Wł. Go- lite chniki Łódzkiej, znakomity prawQ sytuacil w kraju. 

szkaniO\vym, przekazan1·a na poeta Wlodzlm1erz Slobodn1"k N k n·c t 1· " zgr .Jesteśmy głęboko przekona- mułki wyraziJy w rezolucjach · a za o zen e „mee inqu o 
rozwój łódzkiego sportu więk ni, że kandydaci wysuniP,ci załogi przędzalni średnioprz~d- ceniony artysta plastyk Albin matlze-ni ąórn•cv nodięll ap~! przed 
szych, niż dotąd, sum z do- nej I wykończalni ZPB im. Mar Łubniewicz, znany kompozytor wyborczy, w którym stwierdzają 
chodów ,.totka", uznania pra- przez Komisję Poroznmiewaw rhlewskiego. Zt'lowskich ZPB. prof. KRzimi~rz Jurd7iński oraz m. in.: 
cy działacza sportowego na czą Stronnictw Politycznych F?.bryka Okuć Budowl:rnych im. prof. PWSA Janina Mieczyóska- pr;;i;:;emFr~n~:V?J!:fno~t°p~e;;J3~ 
równi z każdą pracą społecz- w 1>elni zasłużyli sobie na za- War~·ńskieg'l. Fabryka Sklejek Lcwakowska. damy zdecydowai.v odp6r wsz:y5t
ną, doprowadzenia do końca szczytne umieszczenie ich ja- w Piotrkowie, Zduńsko-\\lolskie W imieniu laureatów poclzię- kim wroglm sUom 1 dlatego bez 
b ko lui,ndydatów na posłów. I ZPZ i inne. kowal prof. Jażd:i:e vski, stwier- sknśleń głosować będ21emv na udowy hali a także stadionu dzając m. in., że Lódż wykazuje llslę Frontu Jedności Narodu". na Julianowie, a wreszcie za- dlatego idąc za głosem innych 
apelowali do ka.ndydatów na załóg, w dniu 20 styC?,nia gło- I 
posłów o spowodowanie do- sować będziemy na pełną listę 
prowadzenia do końca demo- kandydatów bez skreśleń. 
kratyzacji sportu poL;k:ego. Wzywamy załogi innych fa

Podpisanie oświadczenia polsko-chińskiego 
Po wystąpieniach I sekre- bryk, by podobnie postąpiły w 

tarza KŁ PZPR Tatarkówny- dniu wyborów, czym damy clo 
Majkowskiej, Ajnenkiela i wód zaufania do partii i jej 
Spychalskiego oraz po wypo-1 kierownictwa, z tow. Gomal
wiedziach szeregu działaczy ką na czele oraz wszystkich 
sportowych. głos zabrał Igna- organizacji politycznych zgru-
cy Loga-Sowit1.ski. powanych we Froncie Jednoś- j 

- Wypaczenia, jakie miały ci Narodu. 
m~ejsee w sporcie :-- po"'.'i7- Prezyd urn Wojev.;ódZJkieg? 
dział on - sta.now1ą odb1c1e K ·t o . · · t h bied· · • kt' om1, etu rgan1zacyJnego 
r~c t. ow 1

1 
wypaczeł n, o- Zwiazku Oficerów Rezerwy w 

wys ~po~a Y w ca ym n~- Ład~· stwierd'l<l: 
szvm zycm społec-ino-poh- / 1 

tycznym. _ Odda'.1y glos na ~andyd~ -
Wyrażając si~ nastepnie ,,1 tow z _h.sty wyborcze.1 Fron ~ 

uznaniem 0 powrocie do pra- Jednosc1 Narodu, to z nas:zeJ 
cy sportowej szere!{U odsunię- strony c!os we wszyst!uch 
tych dawniej dzialaczy, mów- tych._. ldorzy pragn~ zmąc;1c 
ca podkreślił. że nie pmvin- spokoJ w naszym kraJu, to stl
niśmy poprzestawać na przej ne uderzenie w elementy rc
mowaniu ~tarych, pożvtecz- a.kcji rodzimej i warcholstwa. 
nych metod p.racy, ale· rów- Ochlamy nasze głosy za list:) 
nicż wnosić nowe pomysły. Frontu .Jedności Narodu bez 
które udoskonalą dotychC7.a- skreśleń. 
sowe formy naszego sportu. - Koledzy ofl-0erowie rezer-

Dnia 16.l. 1957 T. w Sali Pom-
pejańskiej Belwederu w War-
szawie podpisano wspólno o
świadczenl<i delegacji rządo
wych Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej I Chińskiej R<>publikl 
Ludowej. Oświadczenie J>Odpl-

Przechodząc do zagaónień wy i podoficerowie zawodowi 
finansowania sportu mówca rezerwy - apt-Juje PrelEydium 
powiedział: związki za.wodo- Komitetu - oddajmy pierwsi 
we nie chcą zbytnio uszczup- nasze glosy na listę Frontu .Je 
lać swej pomocy, wydaje się dnośei Narodu. Wykażmy tym 
nawet, że na skutek wielkich samym, jak ściśle jesteśmy 
oszczf"dności W:t nikłych z re- związani z nasza ojczyzną -
dukcji pr:r.erostów administra- my, którzy o nią walczyliśmy 
cy.inych. m:dą moęły w spo- i niejednokrotnie przelewaliś- sali - zo strony polskleJ -
sób daleko ba.rdziej celowy my krew, by ta ojC'1:yzna by- prez<>s Rady Ministrów Józef 
przyczyniać sie do rozwoju la wolna i niepodległa. Cyrankiewicz, 10 strony ChRL 
kultury fizycznej. z apelem wyborczym wy- - premier Rady Pa1i<>twoweJ 
Loga-Sowiński dal się już stąpiły również zarządy Łódz- ChRL Czou En-lal. 

nieraz poznać jako człowiek k'ego Związku Spółdz,ielni Prs N~ roJęcl-n: momt-nt składania 
rozumiejący potrzeby i ma- cy i Spółdzielni Spożyw-ców. podpisów. 
czenie sport.u. Sam zresztą 7.y- Czytamy w nim: n vł L""'~-"" CAF - fot. Baranowski 
wo zawsze interesuje się spor p . ~ -;-;-~ ~ 

~~~i~i~e!~lk!a~t~~~k~c~~= Apel Wla~y- slawa Gomułki· wawc7,ej. ale po Prostu jako D 
kibic. Dlatego też wyraził 

swe zaniepokojenie pewnego znalazł ? odz.ew w całym rodzaju zastojem w naszym, ..., kraju 
łódz,kim sporcie. Jego zda-
niem to zahamowanie w o- Z całego kraju nadehodZI\ nośll\scy wyrazili swe poparcie 
siąi:nięciach naszego miasta wiadomości o podejmowanych dla apelu Wł. Gomułki. 
spowodowały z jednej strony przez załogi fabryczne 1 organ!- W dzies:ątkach zakładów pra-
obiektywne trudności. a z zacje społeczne rezolucjach cy Wybrze·fa Gdańskiego odby-
dru ~iej - mały wv~iłek or- wają sic masówki, w czasie kto 
ganizacyjno-sportowy. wzywających do głosowania bez rych załogi solidaryzując się z 

sk1·eśleń na lisie kandydatów apelem Władysława Gomułki i 
- ŻyC7,e, S"Ortowl łódzkie- CRZZ ' . . I . „ Prontu Jedności Narodu. , pos.anaw1aJI\ g osowac 

mu. by nawiązał do dawnych bez skreśleń. M. in. w ślad za 
tradycji, a zwłaszcza do tra- Apele i rezolucje taki<! podje- zalog~ Stoczni im. Komuny Pn-
dycji w sporcie kobiecym, któ ly m. in. ZG Ligi Kobiet, :r.ało- ryskiej w Gdyni, która wezwała 
ry przed laty rozsławiły na ga i budowniczowie Huty Im. wszystkich mieszkańców Wy
eały świat wyczyny Wa:i~ów- Lenina i Innych fabryk krakow- brzeża do glosowania bez skre-
ny czy Glażewskie.1•. "'Y""A śleń, poszli rybacy Arki, pra-

,L, --. skich, ZG Zw. Zaw. Metalow- · p t Gd · l wam wszystkim reali?.acji po- cown1cy or u w yo1, za oga 
t ców, ZG Zw. Zaw. Prac. Bu- Zakładów Mechanicznych w Ei-

s ułató,·• wysuniętych przez downlctwa, Krajowy Komitet blągu, kolejarze o1ldzialu prze-

Przemówienie przedwyborcze 
R. ZAMBROWSKIEGO 
na spotkaniu w Ł WP 

Wczoraj o godzinie 17 świetli I glosów wyrażających gorące po 
ca Łódzkiej Wytwórni Papiero- parcie dla kandydatów ontu 
sów zapetnila się po brzegi. Jedności Narodu, szczególnie zaś 
Przybyli tu licznie mieszkańcy dla Romana Zambrowskiego. Na 
dzielnicy Polcsi-e, by wziąć u- zakończenie uczestnicy spotka
dzial w spotk:rniu z kandydatem nia zaintonowa1i na cześć swe
na posła swego c.kręgu - czlon go kandydata „Sto lat!", 
kiem Biura PolitycznC'go KC 
PZPR, Romanem Zmnbrow-

(g) 

skir:i. Spotka n ie otworzył prze-
wodniczący d ?.ic• lnicowC'gO komi Do członka' w SD tetu FN - Czcslaw Lampe. 

Po wygloneniu przemówienia 
przedwyborczego (fragmenty te
go przemówienia zamieszczamy 
na str. 3) przez Romana Zam~ 
browskiego. wywiązała się oży
wiona dyskusja, w którC'j zebra
ni wypowiadali się na temat 
wielu zagadnie1't swojej dzielni
cy, wyraznli swoje zdanie o ro
li i zadaniach przyszłego Sej
mu i zadawali także pytania na 
tematy polityczne, gospodarc7.e i 
bytowe. 

W dyskusji nie brakło także 

:wojewódzki i Mie,jskl Ko
mitet ::Stronmctwa Uftmokra-
tycznego w Łodzi wzywają 
wszystkich członków Stronni
ctwa z terenu miasta Łodzi i 
województwa do jak naje11yn
niejszego włąezenia się do pra 
c:v w kampanii wyborczej do 
Sejmu i do niezwłocznego Z!?ła 
szania się w t:vm celu do ob
wcdowych ; okręgowych ko
mitetów Frontu Narodowe&"o. 

Spiesz! Dziś -ostatni dzień 
łódzkich wyborców-si><>rtow- wozów w Gdyni i inni. 
ców, w czym prz:vS?li PO'.!ło- Organizacyjny TUR, Zllłoga Pa- I d • I" t b " 
wie z terenu Łodzi na pewno fawagu i szeregu innych fabryk Glosowanie bez skreśleń de- spraw zan1a IS wy orcow 
pomogą. k. tr. Wroelawia. Również chłopi dol- klaruj' coraz liczniej Kaszubi. --------------------------• 



Państwo 
ale 

Uchwały VII Plenum, a na· 
Stępnie VIII Plenum KC P7PR 
stworzyły realne i trwale pod
stawy do odbudowy i rozwoju 
rzemiosla. Redaktor ekonomicz
ny PAP zwrócll się do ministra 
przemysłu drobnego i rzemlosla 
- Zygmu .. :a Moskwy z prośbą 
o poinformowanie, jakie istotne 
zmiany nastąpiły ostatnio w sy 
tuacjl rzemiosła. 

Zdajemy sobie sprawę - mó
\Vi min. Moskwa - iż rzemloslo 
przejawia pewną nieufność. Do 
rzemieślnika nie dotarla jeszcze 
świadomość, iż nasza nowa po
lityka nie ma charakteru ko
niunkturalnego, przejściowego 
lecz trwały. Dlatego te:i stwarza 
my atmosferę wzajemn!'go za
ufania, opartą nie ua deklarn
cjarh. ale na konkretnych posu· 
nięciach, sprzyjających rozwojo 
wf rzemiosła oraz na bezwzglP,d 
nej llkwldacji dawnych błędów 
I wypaczeń. 

Trzy zagadnienia uznaliśmy za 
~·ęzlowe, mianowicie: !) uregu
lowanie krępujących rozwój rze 
mlasła spraw podatkowych i fi
nansowych, 2) zapewnienie rze
miosłu odpowiednich źródeł n
opatrzenia materiałowo-technicz 
nego i 3) wprowadzenie w życie 
odpowiednich bodźców materlal 
nego zainteresowania, które by 
rozwinęły skrępowaną dotych· 
czas inicjatywę rzemic'sła, 

SPRAWY 
FINANSOWO-PODATKOWE 

W tej dziedzinie weszły już w 
!~·cle trzy ważne rozporządze
nia ministra finansów, a miano· 
Wicie w sprawie kart podatko
wych, w sprawie pobierania po· 
datku obrotowego i dochodowe· 
go w formie ryczaltu oraz w 
sprawie zwolnienia na dwa lata 
od podatków nowozakladanych 
drobnych zakładów rzemieślni
czych. 

Ponadto przygotowuje się sze
reg dalszych rozporządzeń, m. 
In. o ulgach inwestycyjnych dla 
odbudowywanych zakładów rze 
mieślniczych. Będą one przewi-

W Chinach 
o sprawach 
.polskich 

dywać możliwość odliczania od 
dochodu. kwot wydatkowanych 
na odbudowę zakładu. Również 
projektuje się ulgi dla rzemieśl
ników produkujących wyroby na 
eksport (ewentualne zwolnienie 
od podatku obrotowego). 

ZAOPATRZENIE RZEMIOSLA 

W tej sprawie stwierdza 
mln. Moskwa - poczyniono rów 
nież pewne postQpy. NB rok 
1957 po raz pierwszy zaplanowa
no centralnie zaopatrzenie rze· 
miosła w pełnowartościowe su
rowce. Jest to zdecydowany po
stęp w stosunku do poprzed
nich lat. 
Ważnym dla rzemio8ła posu

nięciem jest umoillwienie korzy 
stania z kredytów bankowych 
bez ograniczenia Ich wysokości 
oraz rodzaju rzemiosła. 

W celu złagodzenia trudnmlci 
lokalowych, występujących zwla 
szcza w wielkich miastach, wla· 
dze terenowe przystąpiły do 
przydzielania rzemieślnikom lo
kali w nowym budownictwie i 
do przekazywania lm nic wyko
rzystanych lokali sklepowych i 
rzemieślniczych. Trzeba Jednak
że podkreślić, Iż mimo w~·da
nla odpowiedniego zarządzenia 
prze:i: Min. Gospodarki Komu· 
nalnej, nie wszędzie jest ono w 
terenie realizowane. 

POMOC RAD NARODOWYCH 

Wiele rad narodowych odnosi 
się z pewnym zrozumkniem do 
sprawy rozwoju rzemiosła. Są 
jednakże przykłady, zwłaszcza w 
dolnych ogniwach rad narodo
wych, wskazujące na niewłaści
wy stosunek do rzemiosla. Mam 
na myśli m. in. trudności z wy
dawaniem kart rzemieślniczych. 
Konieczne jest zrewidowanie sto 
sunku tych władz terenowych 
do rzemiosła, przelamanie obo
jętnego, a nawet nieprzychylne 
go Ich podejścia. Realizacja bo
wiem konkretnej pomocy dla 
rzemiosła, w oparciu o nowe za
rządzenia I przepisy, zależy 
przede wszystkim od prawidło
wej działalności rad narodo· 
wych. 

SAMORZĄDY 
RZEMIESLNICZE 

Petne wykorzystanie moillwo· 
ści rozwojowych, które otworzy 
ły przed rzemiosłem ostatnie u
chwały i zarządzenia ·- mówi 
mln. Z. Moskwa - zale:reć bę-

Ochotnicy egipscy 

dzie w dużym stopniu od lnlcja 
tywy, pomysłowości i przedsię
biorczości nowych władz samo
rządu rzemieślniczego. Państwo 
claje wszechstronną pomoc, ale 
ze strony rzemiosła oczekuje 
więcej inicjatywy w oparciu o 
wzajemne zaufanie. Życie wyło
ni wiele jeszcze nowych proble
mów, które bQdziemy starali się 
zawsze słusznie rozwiązać wspól 
nie z organizacjami rzemieślni· 
czymi. 

Oczekujemy, Iż rzemloslo pol
skie. cieszące się tradycją do· 
skonalości swych wyrobów, 
wzbogaci nasz rynek w różno
rodny asortyment towarów oraz 
rozsZErzy usługi dla ludności, z 
pożytkiem dla sl-cbLe i gospodar 
kl narodowej kol'1czy min. 
Moskwa. 

Przybycie delegacji 
parlamentarzystów ChRL 
do Belgradu 

8 Ukazał się nowy (3) numer 
Dzi-ennika Usla<W PRL z dnia 17 sty MOSKWA (PAP). W czwartek 
cznia br. Numer ten zawiera roz- przybyli do Moskwy po podró· 
po rządzenia Ra•.ly Mini.strów: w ży po Polsce i WęgrZEch pre
sprawie przywrócenia niektórym mier ChRL Czou En-lai, czton
osobom uprawni-eń emeryt<lllnvcb z kowie chióskiej delegacji rządo 
państwow~o sy9temu emerytalne· wej - wicepremier, marszałek 
go oraz zmieniające rozporząd;oe- Ho Lung, wiceminister spraw 
nie z dnia 22 marca 1952 r. w spra 
wie uopatnienia dla byłych wla· zagranicznych Wan Tsia-sian 
ścicieli i dzierża~vców aptek prze· towarzyszące im osoby. 
jętvch na wluność państwa MOSKWA (PAP). W dniu 17 

łlill Na w•proszenie Rady Naczel bm. na Kremlu odbył się wlec 
nej Zrzesz,cnla Studentów Pols.kir;h poświęcony przyjaźni narodów 
przybyła do nasze!lo kraju 5-oso- Związku Radzieckiego i Chil'l
bowa dcle!lacja Narodowego Związ skiej Republiki Ludowej. 
ku Studentów Da.n.ii. Na czele de- Obszerne przemówienie wygło 
lcqacji stoi przewodnic;:ący Zwi~z 
ku - Jer!lensen. sił na wiecu przewodnicz;icy Ra 

Dele!lacja ma odwiedzić również dy Ministrów ZSRR N. A. Bul-
Lódż. gani n. 

GI Komisja rehabi.litacyjna przv Mimo całkowitego lia~ka agrcsjl 
Aeroklubie Gdait~kim przywroc.ita w Eglpclo - mówi! Bulganln -
prawa członków, a tvm samym pra mimo U slly pokoju odnlo5ły wlel
wa lata.nia 26 pilotom sportowym, kle zwycl<:stwo na Bliskim i Smcl
którzv prred 8 latv zostali bezpod kowym Vvschodzic, m!łujące poKoj 
stawnie wykluci.eni z Aeroklubu. narody cląqle Jrszcze nie mog4 o

Do czynnego i:yda lolnicziego słablać swvcb wysiłków w walce 
wróciła 01 • in. była mistrzyni Pol- o pokól. Niedawno orędzie prezy· 
skii "-- !rena Kempówna-Sa·bie:Jo, dc-nta USA do Kongrcsn w spra

wie przywania mu specjalnych 
Ili W br. polski przemysł ce· praw w dziedzinie utycta sił zbroi 

mentowv obchodzić będz.ie \OO· nvch na Bl!sklm i Srodkowym 
lecte sW<'!IO istn1~nia (przed wie- Wschodzla wskazuje, h Stany 
bern uruchomiona zo·sta,la pierw- Zjednoczon~ n\o zaprtcstai1\ swej 
sza ,polska cementown1a „Gro- po!llyk! „zimnej wofny" t wzma
dz ·~ ). Ceme.ntowme wvproduko-j !lania naplęcl;i w stosunkach mlę

BllLGRAD (PAP). - Na zapro- wac niafą w 1957 r. 4.200 tys .. to~ dzynarodowych. 
szenie Komitetu Ludowe!Jo Belgra- c~.mentu, lt. o 345 tvs. ton. męcei NastQpnie przemawia! pre-
du w dniu 17 bm. przybyła tu 12- n1z w ub. roku. Jednoc:z.esn:e ze . R d p . t · ChRL 
osobowa dclcnacja pJrlamenlauy- wzrostem tlofriowym wzrasta pro- mier a .)". ans WOWCJ , 
stów chińskich. Na czelo delegacji dukcia cementu wyiszych marek Czou En-lai. 
stoi wJc,.,pnewodnlc1ącv Stałego ko.-1tem qatunków qorszy<h. Ostaln~e Y.'Ydanenla uczą nas -
Komitetu Oqóh>ochh~skh.•go Zgro-1 I! 17 bm. w siedzibie Zwią~ku podkreś!il Czo1~ En-lal - Żl'. '~':'1oc
madzenla Przedslawlc!eU Ludowvch K0mpozytorów Polskich w War- nlenl<ł 1ednośc1 krafów •ociausly
l członek Biura Politycznego KC szawie odbyło sie wreczenie do- cznych ze Zwląz Iem Ra-lzleckł!1l 
Komunistycznej Partit Chin, Penn rocznej nagrody ZKP Zbigniewowi na czele test niezbędnym ważny~ 
Czcn. Turskiemu. warunkiem 1.arówno dla nasze1 

KOMUNIKAT 
o roz1nov1ach w Budapeszcie 
między delegacjami rządowymi 

Węgier i C in 

sprawv socfallzrnn. jak t dla ruchu 
uclsl<anycłl narodów na rzecz swej 
niezawisłości i pokotu na całym 
świecie, 

Agresvwno silv Imperialistów -
stwierdził Czou En-lai - zclaj?, SO· 
ble sorawe z teqo, ie z ~bwllą kle
dv krato S<>Cfallslyrzno oddalą ~LP, 
od naipotężnlejs7C>IJO ośrodka obo
zu soclallslycmeąo - Zwl117.ku Ru· 
dzleckleno, moqą ono być łatwo 
rozgromlonn pofedy11czo. DlatC!I<> 
lei tmperlal'ści dokiadaj~ wn~l
kicb wysllków, by uprawl~ć prn
pagande antyradziecką. Propagan
da ta ponlosia już ban!Pbne lia<ko 

BUDAPESZT (PAP). 17 bm.,na celu ingerencję w 
opublikowano tu komunika_t o wewnętrzn.z Węgier. 

sprawy I nadal będzie ponosić taklo same 

rozmowach przeprowaclzonyl:h w Stany Zjednoczone wskrzesza 
Budapeszcie między ddcgacja- ją politykę „zimnej wojny", 
mi rządowymi Węgierski-ej Re- prowokacje antyradzieckie i an
publiki Ludowej i Chióskiej R.e tykomunistyczne oraz dywersyj 
publiki Ludowej. Komunikat ną działalność w krajach socja-
stwierdza m. in.: listycznych. Obie delegacie rzą-

fiasko. 

Zmarła siostra 
A. Czechowa 

Nie ma na łwleclo takiel tlly, 
która moglabv nas rozdzielić. 

NEHRU 
o „doktrynie 
Eisenhowera" 

DELHI ('PAP). Jak donoszą 
agencje zachodnie, prC'mier Ne
hru oświadczył w rozmowie z 
przedstawici€lami prasy, iż „do
ktryna Eis':!nhowera", która łą
czy sprawę pomocy gospodar
czej dla Bliskiego Wschodu z po 
mC'cą militarną, może „Jeszcze 
bard?.iej utrudnić sy.tuację" w 
tej ~trefie. Natomiast rzeczą po 
żadaną zdaniem premiera 
Nehru - byłoby udzielenie tym 
krajom samej tylko pomocy go
spodarczej. 

Prezydent 
J)rzybył do 

Sy1·ii 
Indii 

DELHI. Prezydent Syrii, Szu
kri Kuatli przybył w czwartek 
do Delhi z dzi~~ięciodniową wi
zyta oficjn!ną w celu przepro
wadzenia rozmów z premierem 
Indii Nehru. 

Jak p•Jda.ie Ae~ncj;i Reutera, 
tem;ite:n rozmów będzie przede 
wszystkim nowy plan polityki 
USA na Bli;,kim Wscho1zi3 i 
stanowisko pa1'lstw arabskich 
wobec „doktryny E!senhowera", 
sytuacja na gr;inicy syryjsko
izr.adskic.i oraz konflikt brytyj 
ska-jemeński, a takie sprawa 
rozwoju gospodarczego państw 
Bllskiega Wschodu. 

Jak poda.ie korespondent PAP, 
w stol;cy Indii uważJ. się, że o
baj mężnwic stanu osiągną po
rozu:nicnie. 

ft'spólp1•aea 
fraocji i NRF 
w dziedzinie broni 
ukrełowej 
PARYŻ (PAP). - Francja I Niem 

cy zachodnlo prowadzić bę1ą 
wspólnie niektóre b~danla w dzie-

. · m. zmar a ~ broni ra '-'~towej. Wl~dom łć tę 
MOSKW A 15 b I \ dzlnie rozwolu no,.rvch rodzajów 

Jałcie w w.leku 94 . l11t. Man.a podało oficjalni-. do wiadomości 
Czechowa, siostra w1dk1ego pl· . 17 bm. francusklo Mln1$terstwo 
sarza rosyjskiego A. Czechowa. Obrony. 

Suez i przyjaźń z. USA 
w oświetleniu 

nowego premiera W. Brytanii 

W dzienniku ,,Pelkingz!pao" -
organie Pekińskiego Komitetu 

KP Chin - ukazał się artykuł 
o sytuacji przedwyborczej w 
Polsce. Artykuł informuje o 
przebiegu kampanii wyborczej, 
o działalności centralnej I t~re
nowych komi~ji porozumiewaw~ 
czycb stronnictw politycznych 
itp. 

W Pekinie ukazała się w 
sprzedaży książka pt. „0 obec· 
nej sytuacji w Polsce". Książka 
zawiera m. In. szereg przemó
wień Władysława· Gomulki, 

chcą bronić J menu 

Obie delegacje rz'ldowe do- dowe stoją na &tanowisku, że 
szły do calkowicie ident;-·cznc;;o;o należy zachować czujność. 
poglądu na sytuację na Wę- Obie delegacje rządowe wyra
grzech. Imperialistyczne siły re- ziły pogląd, że ścisła jedność i 
akcyjne i węgierskie slly kontr przyjazna współpraca krajów o· 
rewolucyjne wykorzystując slu- bozu socjalistycznego pod prze
szne niezadowolenie mas pracu wodem Związku Radzieckiego 
jących i młodzic;iy, wywołane jest rękojmią sukcesu sprawy 
ciężkimi błędami poprzednich krajów socjalistycznych I zacho 
przywódców, rozwinęły od daw wania trwałego pokoju na ca
na przygotowywaną działalnmlć lym świecie. Ich wzajemne w!ę
kontrre...,\Olucyjną, zmierzającą zi powinny być zgndne z zasa
do zlikwidowania węgierskiego darni intrrnac.ionalizmu proloa· 
ustroju ludowo-d~mokratyc:me- tarlacldego. Kraje socjalistycz
go i zdobyczy socjAlistycznych. ne, to niezależne i suwerenne 
Umożliwiło to prwkszt~kenic kraje, dlatego też stosunki mię
procesn naprawiania błędow w dzy nimi powinny sie opierać 

LONDYN (PAPJ. - Szefowie pań ramach ·węgkrskiego ustroju lu na leninowskich zasadach rów
stewek wchodząrych w skłnd pro- dowo-demokrntyczncgo w cl~:iką ności narodów. 
lektoratu Aden przvlc:ll propozyclę walkę mięclzy silami rewolucji i 
brytyjską w sprawlo odbycia koD- kontrrewolucji, socjalizmu t fa
lerencfl mlędLY przedstawlclelnml szyzmu, wojny l pokoju. Wę
rządu Jemenu a ąuhernatorem Ad~ gierski lud pnicujący pod ki:?

Komunikat podpisali: przewod 
niczący Węgler~kiego Rewolucyj 
nego Rządu Robotniczo-Chlop
skiego Jr.nos Kadar i premier 
Rady Państwowej ChRL Czou 

LONDYN (PAP). Premio:>r Mile ku niepodjęcia tej akcji. była 
millan wygłaszając w czwartek by niewątpliwie znacznie wyź
w programie telewizji brytyj- sza. 

nu. Rzold temeń~kl nlo udzl~ltł jesz 

a Jemenem mlalyhy ~Io odbyć w Armil Rnd?.ieckiej udnre:mnil 
Jedne! z mlPjscowośc1 polotonych kontrrewolucyjne powstanie 

cze oclpo•v!cdzl na propozycf<: 1>rv· rownictwem Węgierskiej Socjali 
tyjską, ~ myśl której negocjacje stycznej Partii Robotniczej I Re 
w sprawie polotenla kresn !ncy· wolucyjnego Rządu Robotniczo
denlom nij granicv między A cl enem I Chlopskier,o w oparciu o pomoc 

na tel granlcv. . zbrojne przy~otowywane przez 
Obraduje nad problemem KAI.R ,IPAPl. - Prasa crr1pskn reakcyjne sily imperializmu. 

donosi. ze poseł Jemenu Ahdd0~~ Obroniona została tym samym 

Zgromadzenie 
Ogólne NZ 

Wycofanl·a wo1'sk Izraela hman Ahou Tales odbył rozm .. ' dla narodu w0alerski:!f!O sprawa z ambaoadorem ra.dz;eck\.rn K1s1P· . . '" I 1 
• IPwem. Po<:E.'ł oświadczył, że poin· sociahzmu, przekrc;~ one p nny 

Z EgJ pf U fonnowal amba>adora radzieckiego pr;;eksz.talcema Wę.<::1eT w ogni
o szczegółach aqrcsjl brytyj~k\ej. sko WOJny w Europie i udarem· 

NOWY JORK (PAP). _ Zgroma-l Alion. T~lcs podkrdłl! wob~c nione knowanie imperiallstów, 
dzenie Ogólne NZ zebrało się w dziennikan,;, te lc!'fO krn 1 skony· których cel~rn bylo dokonanie 
czwitftck w cel.u roi.patrzenia pro- sla z pomC>CV ohywatell hratni~h P?przez. Węgr"f wyłomu, by roz 
blemu wycofan1a wo1slt Jzraelskicn krajów ar•bsklch. Dodał on. ż„ Inc kraje SOC'Jalistyczne w po
J ~Qiptu. I sylua·cji na Bliskim jui. fi tyaiccy ochol.nlków eg1pskiC"h jedynkę. 
Wschod7:'1e . z,qłosllo sie do pnse1'twa lemcń· Rzndowe de>legacje obu kra-

W im1en1u. g_rupy pa{1&tw ~zja· skieqo w Kairze. Tttleisi obserw1- .iów jeclnomy~lnle potl)pln.1;i to, 
tycko-afrvkansk1ch delegat Ce1lon~1 torzv zaqr~niczni nrzvw1ąz111ą d~t· i·i: Imperializm amerykański wy 
R. S. S. Gunew:anlono przedstaw.I te rnaczentE\ do wydarień l_em~u- k v tuiac Ori;!anizację Naro
pro1c!tt re:wlucit potw1crdza1qcej ~kich wvrażając przeikonan.111, że orz. s. · 
dotvchczasowe uchwnlv Zgrom.i- ;..chottzą tu w qre brvlvlokie i a. Idów ziedno~zo_nych w dalgzyrn 
~zeni.a w sprawio wyco.fanla wo1sk m~rykańskie inteTCsy naflowe. ciągu orgamzuJe spisek mający 
izraelskich, bryty1sk1ich I francu
skich z E!!iptu. Rezolucja wnieslo· 
na przez qrupę pań•tw azjatyr;ko· 
afrykańskich 'N7.\"Wa sekretarza ge• 
neralne!l'o do „kontynuowania wy
siłków w celu zapewnieni'\ całko· 
wltef ewakuacji wol'k Izraela z 
E!1l1>tu t do orzedstawienLa Apraw;, 
zdania Zqromadzcn1u Ogólnemu w 
tel sprawie w ciąąu 5 dni". 
Następnio przemawiała minister 

1praw zarrra11icznvch lzrarla. pm! 
Golda Meir, która z11.komun'kown· 
la, ie 17.rael pri.ed,ta w1 wk rótca 
azczeqólowv pia-n, który umożliwi 
zapewnienie p-okoin i stabil:zację 
stosunków w okręqu Gazy. Wyco· 
fanie slł zbroi n ych lzraPla z okrQ· 
gu Gazy może być jednym z cz'fll· 
ników Planu, jaki Izrael zamierza 
prz;edstawić, 

• • • 
.NOWY JORK (PAP). - Rzecz· 

nik dcleqaci1 amerykań&kii>j w 
ONZ oświadczył, że Stany Z]"dn'J· 
czone ąłosowac będą za re?.Olucją 
qruov państw azjalycko·alrykan

Wybory -- wyrazem 
naszego zjednoczenia -
stw:erdza obrońca Modlina z 1939 r. gen. Thommee 

W związku ze zbliżajn,cyml jedności I wzajc'?ncgo porozu
slc: wyborami do Sejmu prz€d- , mienia poszczcgolnych partii I 
~tawiclel PAP przeprowndzll sttonhlr.tw Idących ze swoją 
rozmowę z dowódcą armil wspólną lisią do wybC1rów. W 
„1,ódź" w kampanii wrześnio- ten sposób wybory s~aną się \~Y 
wej, obrońcą twiPrdzy Modlin. razem nasz:,,go ziednoczl'nia. 
bohaternko stawiającej opór Wierzę, że wybory bęrlą dalszym 
Niemcom do 30 września 1939 r. etapem wrtknh:tym przez 
- gen·. bryg. Wiktorem 'l'hom- nasz Paźdzle:rnlk - drogi ku 
mee lepszemu życiu. 

- Osobiście - stwierdw da-
- .Ja jr.stem z~chvvycony - 1-e.l gen. Thommoo- znam dobr7.e 

llkich. 

powiedział gen. Thommee - po dwóch kandydatów na poslów. 
stawą Władyslnwa Gomułki. Cie Są to, tak jak i ja, żołnierze: 

• * * szę się, ż,e wyciągnął o'n n~s z kont~Mlmirał Wt~niewski i gen. 
w K'lm'sii Pol!otycznei ONZ trwa marazmu, w jakim tkwili~my. bryg. Kuropieska. Są to ludzie 

dvskusia nad problemem rozbrojc· Nie jestem politykiem, ale zda- w stu procentach godni zaufa-
n\a . .le sobie sprawę z wielkiej wagi nia, 
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En-lal. 

sklej swe pi€rws,.e przemówi€- W sprawie stornnków W. Bry 
nie wyrazi! nadz1ejQ, że historia tanii z USA Macmillan orzekł, 
usprawiedliwi akcję wojsk an-1 że „prawdziwa wspólnota cple· 
girlskich w strefie Suezu, zwa- ra się na szacun~m. Nie zamie· 
żywszy, że cena, jaką przy~zloby rz8.my rozstawać s\ę z Amery• 
zaplaclć W. Brytanii w wypnd- ką. ale nie zamierzam.V także _______________ :._ ___ ....:,.:.:..:...:.:.=.._:.:.....:.:..:'...'.= być satelitami - po'Niedział. Je 

steśmy przekonani, ie i oni nie 
chcą tego od nas. Im będzi"my 
silniejsi, tym staniemy się lep
szymi partn-erami. Głosować tak, jak chcą ludzie 

którzy zrobili VIII PJe11un1 
Boruta-Spiechowicz mówi gen. 

SZCZECIN (PAP). Mieszkają
cy obecnie w Szczecinie gene· 
rał brygady Boruta""8niecho
wicz, b. dowódca strzelców pod 
halańsklch i zastępca generała 
Sikorskiego udzielił prasie szcze
cińskiej wywiadu w którym po 
wiedział m. in.: 

W odpowi<Xlzt na pytanie: Ja 
ki jest jego stosunek rlo PZiPR 
i jej proi;ramu, iten. Boruta
Spiechowicz nawlqzując do dni 
VIII Plenum powied~lnl: 

- To było zwycięstwo jakiego 
historia naszego narodu' nie no
towała ocl wielu setek Jnt. Do 
lej pory bowiem wszelkie zwy
cięstwa osl~galiśmy jedynie 
przy pomocy odwagi i - co 
było z tym prawic nieodłącznie 
związane - z ogromnymi stra
tami. Po raz pierwszy osiąg
nQJiśmy zwycięstwo przy po-
mocy rozsądku Polaków. Po 
raz pierwszy mówi się na 
świecie o rozsądku Polaków. 
Realizm polityczny nakazuje o
becnie wszystkim bez wyjątku 
uczrlwym Pofokom bez 
wzgJr,ctu na rótnice poglądów po 
litycznych - po11lerać partię I 
~ej program. Po prostu dlatego, 
ze poza nit\ nie ma obecnie w 
kra.in ant poza jego granicami 
tllkh• J siły, która bl•łilby w st~
nłe z~prwnlt' Polsce spokój, ura. 
tować kraj od chaosu gospodar
czef!'O i politycz11cgo. 

Na pytanie: Co sądzi o wybo
rach = generał Boruta stwier-

dzU - Jeśll w dniach polski00go 
Października, na wiecu ·. ofice· 
r?w roe~erwy w Szczecin!<', zgło 
s~łem się do wspcilpr-acy - to 
n~e po to, żeby dost'lć posadę, 
nie po to, żeby zastanawiar się 
nad tym jakie są te wybory, ale 
PO to, żeby głoRować tale. ,i!\k 
chc11, ludzie, którzy zrobili vm 
Plenum. 

_rJw~żam, że do wyborów po
winniśmy pójść tak, jak do VIIt 
Plenum; nle tylko z gprącym 
sercem, ale 1 z rozwagą. 

Zaostrzenie sytuacji 
w Ałgerze 

. P.ARYZ (PAP). - W ciaqu o<tat
n1c1 doby do.~zlo w Alqerze do no
wvch starć miCd7.y woj~kami fran
C1;1sk1ml. a powstańcMni. Szczegói
n1e zac-1ekle walki toczyły sią w 
departamencie Oranu i w wieiu 
punktach Kaohyli, 

Ag<'ncja Prance Pre~s donosi, że 
Alqer!!k.i Pront Wyzwolenia Naro
doweqo opubliokował odr.owietlż nJ 
niedawną dcklaTację rządu frnncu
sklcno w sprawiQ Al!lcru. Al9er3ki 
Front Wyzwolenia Narorloweqo 
stwiierdw, żo !IOlów jest „natych· 
miast przystąp!ć do mkowań w ce
lu szybkiego przerwan'a cgnla na 
zasadzie ca•łkowHe•qo uznania nie
zawisłości na·r<>dow•eii Algenf', 

Pewien jestem - dodal pre
mier - że w miarę uoływu cza
su zacieśniać sie będą stale na
sze stosunki oraz wzajemne za-
1.lfanie i szacunek. 

Mac~illan stwkrdz!l, fe W. 
Brytania nie może się równać 
pod wz:;kdem zasobów ani ze 
Stai:iami Zjednoczonym!, ani ze 
.zw1~zkirm Radzieckim, podkre 
«lil Jednak, że W. Brytania nie 
jest osamotniona, lecz i 2st człon 
kiem wspólnoty brytyjskirj, po
nadto znś l1jr.zą ją ścisle więzy 
z narodami <'nroo::-j~kimi, zwła· 
szcza z Francj11, z którą zamie
rza wsoliirracownć jeszcz~ rze
rzej i bliżej. „Siln i bog:łctwo 
·vspóln0t" brytyj.;kicj i Europy, 
raz0 m wzi'('te, nic są mniejsze 
od pot~ncjalu tych dwóch potęż 
nych mocarstw" - powiedział 
Macmillan. 

Premier oświ11clc7.ył następnie, 
ze rząrl .i-~go zamierzf! sprawo
wać whdzQ przez następne trzy 
lata, jakie pozosLnly do wybo
rów powszechnych, a także, 
cl17.yć będzie do zmniejszenia 
wydatków na obronę. 

Liczba miesz~ańców Gdańska 
o 8 tys. os6b wyższa 
niż przed wojną 

Liczba mlt>s1kańców Gdańska 
przekroczyła o~ta Inio ćwierć mili o. 
na oo.ób i ·wvnosl ponad 258 lys„ 
lo;> fes< o 8 tys. mle,7kańrów w!ę. 
ciel niż rirzed wofn~. Trreb.1 pr?y
pomniec, żo slol!c~ n10r:;ką t>a~ie· 
go kraju w roku 1916 zarn!Ps1kl• 
walo zaledwie 118 tysięcy luilzl. 



Tylko zjednoczony naród.zrealizuje wielki program 'odńowy 
Fragmenty przemówienia Romana Zambrowskiego w Łodzi 

Od dnia 20 stycznia -
dnia wyborów do Sejmu 
dzieli nas zaledwie kilka dni. 
O co idzie w tych wybo
rach? 

By powiedzieć krótko i 
jednym zdaniem: idrz:ie o to, 
czy społeczeństwo polskie 
popiera program nakreślony 
na VIII Plenum KC PZPR, 
program, który wciela w ży
cie nowe kierownictwo par
tii z tow. Władysławem Go
mułką na czele, program, 
którego zasady legły u pod
staw zjednoczenia PZPR-ow 
ców, ludowców, członków 
SD, postępowych katolików 
i bezpartyjnych działaczy de 
mc~uatycznych we Froncie 
Jedności Narodu. 

Program ten wyrazić moż
na w trzech słowach: 

SUWERENNOSC, DEMO
KRACJA, SOCJALIZM. 
Suwerenp_ość - bo tylko 

polscy ludzie pracy i partia 
robotnicza skupiająca naj
bardziej świadomych spo
śród nich mogą najlepiej o
kreślić. jakimi drogami pro
wadzić Polskę po drodze po
stępu społecznego. Polska Lu 
dowa działa w braterskim so 
jwzu ze wszystkimi krajami 
socjalistycznymi, z którymi 
łączy nas wspólny cel i 
wspólny interes. Na1:1za jed
ność paraliżuje agresywne 
zapędy sił imperil::lizmu i 
wstecznictwa. Naród polski, 
szczególnie zagrożony przez 
od.rodzenie zaborczości kapi
talistycznych Niemiec za
chodnich wie o tym dobrze. 
Uważnie studiujemy doświa1 
r.zenia wszystkich bratnich 
krajów - i Związku Radzie
ck~ego, pierwszego kraju, któ 
ry obalił kapitalizm, i Chin 
Ludowych, i ~uropejskich kra 
jów demokracji ludowej, i 
ludowej Jugosławii. Studiu
jemy - gdyż chcemy prze
jąć od nich wszystko co do- . 
bre - a nauczyć się unikać 
tego eo dla naszych warun
ków się nie nadaje. Brater
ski sojusz i uważne studio
wanie doświadczeń - oto je 
dynie słuszna dla nas poli
tyka wobe.c wszystkich kra
jów socjalistycznych. Ale ta 
polityka wymaga również su 
werenności, prawa swobod
nej decyzji narodu polskiego 
oo do drogi, którą chce on 
iść do wspólne,!.lo celu - so
cjalizmu. 

Nie zawsze postępowaliś
my w ten sposób. Miały miej 
sce w poprzednim okresie 
zjawiska nienormalne w sto
sunkach między nami a 
Związkiem Radzieckim. Nie 
jednokrotnie przejmowaliś
my doświadczenia radzieckie 
w sposób mechaniczny, 
nie zastanawiając się, czy od 
powiadają one naszym warun 
kom. VIII Plenum postano
wiło zerwać sta111owczo z te
t:O rodzaju postępowaniem. 

W listopadzie ub. r. prze
bywała w Moskwie polska 
delegacja rządowa, która 
przeprowadziła wszechstron
ne rozmowy z przedstawicie
lami rządu radzieckiego i 
Komunistycznej Partii Zwią 
zku Radzieckiego. W wyni
ku rozmów ogłoszone zostało 
oświadczenie z dnia 18.XI., w 
którym obie strony stwier
dzają wspólnie, że zasady 
wyrażone w deklaracji rzą
du radzieckiego z 30 pa.l
dziernika 56 r. o podsta
wach rozwoju i dalszego u
mocnienia przyjaźni i współ 
pracy między Związkiem Ra 
dzieckim i innymi państw9.
mi socjalistycznymi zgodne 
są z uchwałami podjE:tymi w 
tym zakresie przez VIII Ple
num Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 

W oparciu o tę zasadniczą 
deklarację uregulowane zo
stały konkretne sprawy spor 
ne dotyczące stosunków pol
sko-radzieckich. Ponadto 
Polska otrzymała od Związ
ku Radzieckiego poważną 
pomoc gospodarczą. Zawarte 
zostało -oorozumienie w ipra 
wie r~atriacji PolJ.ków 
przebywaj,ących w ZSRR -
Piennze transporty repa-

triantów już przybyły do 
kraju. W specjalnej umowie 
określono warunki, na jakich 
przebywają w Polsce wojska 
radzieckie, których obecno~ć 
u nas jest niezbędna ze wzglę 
du na zabezpieczenie obu na 
szych państw przed groźbą 
nowej agresji zachodnia-nie 
mieckiego im::ierializmu. 

W ten sposób uregulowa
ne zostały w sposób słuszny, 
odpowiadający interesom 
Polski w~..:'.ystkie sprawy 
związane ze współpracą pol
sko-radziecką. Powstały wa
runki dla umocnienia soju
szu polsko-radzieckiego, a 
zarazem dla zapewnienia 
Polsce należnego jej miejsca 
w wielkiej spólnocie kra
jów socjalistycznych, w ro
dzinie narodów świata. 

VIII Plenum wysunęło ha
sło dalszej, socj r listycznej 
demokratyzacji Polski. 

Dlaczego mówimy o demo
kratyzacji? 
Władza ludowa, to władza 

demokracji, to władza ludzi 
pracy - robotników, chło
pów pracujących, inteligen
cji pracujące5. Taką władzę 
stworzyliśmy w Polsce w la
tach 1944-45, takiej władzy 
broniliśmy przeciwko reak-

. cji w latach powojennych. 
Ze ·była to w istocie rze

czy władza ludowa - o tym 
świadczą jej czyny, jej poli
tyka: reforma rolna, unaro
dowienie przemysłu, uprze
mysłowienie kraju. 

BŁĘDY, WYPACZENIA 
I DROGI NAPRAWY 

Trzeba jednak stwierdzić, 
że zwłaszcza po roku 1949 w 
działalności władzy ludowej 
wystąpiły poważne błędy i 
wypaczenia. Polegały one 
przede wszystkim na tym, 
że rząd i partia niedostatecz 
nie opierały się w swej po-

.,lityce o masy ludow~. niedo
statecznie liczyły się ze sta
nowiskiem tych mas, niedo
statecznie dbały o to, aby 
równolegle z rozwojem go
spodarki narodowej ulegało 
poprawie również położenie 
ludzi pracy. Doprowadziło 
to w rezultacie do wysoce 
szkodliwych zjawisk - w 
różnych dziedzinach naszego 
życia. Mieliśmy naruszenie 
socjalistycznej praworządne 
ści w niektórych ogniwach 
naszej służby bezpieczeństwa 
i wymiaru sprawiedliwości. 
Mieliśmy w wielu zagadnie
niach niesłuszną politykę w 
stosunku do rolnictwa, do 
chłopów pracujących. Mieliś
my zjawisko zbiurokratyzo
wania związków zawod0-
wych, rad narodowych, par
tii i stronnictw politycznych. 
Wszystko to szkodziło, i o
słabiało władzę ludową. Tra
giczne wypadki poznańskie 
pokazały, jak groźne jest nie 
bezpieczeństwo i jak stanow 
czo trzeba działać, aby napra 
wić zło, które u nas się roz
panoszyło. 

Partia stopniowo uświada
miała sobie ten stan rzeczy. 
Jeszcze w roku 1953 napra
wiliśmy niektóre, n;ijbar
dziej jaskrawe wypaczenia 
polityki w stosunku do wsi, 
zapewniliśmy lepsze warun
ki rozwoju produkcji gospo
darstw indywidualnych. Je
żeli od dwóch lat stale roś
nie po.głowie bvdła rogatego 
i trzody chlewnej w Polsce, 
jeżeli w ubiegłym roku mo
gliśmy rzucić na rynek oko
ło 150 tvs. ton mięsa ponad 
plan - to jest t<;> miedzy in
nymi skutek tych słusznych 
przedsięwzięć, jakie podjęte 
zostały przez nas przed bli
sko trzema lat.v. 

Na początku 1955 roku, na 
III Plenum KC PZPR roz
patrzyliśmy sprawę nadużyć 
w riiektórych ogniwarh służ
by bezpieczeństwa. W rezul·
tacie tego plenum pewna 
licz:ba osób winnych tych 
nadużyć została pociągnięta 
do odpowiedzialności. Wdro 
żone zostały dochodzenia w 
sprawie rehabilitacji ludzi 
niewinnie at'esztowanych i 
zasądzonych. Służba bezpie
czeństwa została zreorganizo 

wana w taki sposób, aby nie 
dopuścić na przyszłość do 
wypadków złamania socjali
stycznej praworządności. Te 
zmiany dokonywały się w u
porczywej walce. Przy każ
dym kroku naprzód musie
liśmy przezv.ryciężać opory 
ze strony tych, którzy trzy
mali się starych metod, n.ie 
chcieli zmieniać sposobu 
pracy. 

VIII Plenum przyniosło o
sta teczrią decyzję w tej wal
ce. Plenum poparło stanowi
sko wyrażone w przemówie 
niu plenumowym tow. Wła
dysława Gomułki, wybrało 
nowe kierownictwo partii, 
które zdecydowanie wciela 
w życie politykę wyrażoną 
w tym przemówieniu. 

Opieramy naszą politykę 
na zaufaniu do świadomości 
i rozumu klasy robotniczej, 
do rozwagi politycznej i go
spodarności mas chłopskich, 
do oddania sprawie socjaliz 
mu większości naszej inteli
gencji. Mówimy ludziom pra 
cy całą prawdę o położeniu 
gospodarczym i politycznym 
kraju, zasięgamy ich zdania, 
jeśli idzie o drogi poprawy 
tego położenia, opieramy się 
o ich inicjatywę i aktyw
ność w walce o tę poprawę. 

W ciągu trzech miesięcy, 
które minęły od VIII Ple
num posunęliśmy się poważ
nie naprzód na drodze wy
konania jego p::ogramu. 

Dob,iega końca sprawa na
prawy krzywd wynądzo
nych w okresie poprzednim 
przez niesłuszne zarzuty i 
oskarżenia. Wiele setek lu
dzi zostało wypuszczonych z 
więzień i zrehabilitowanych 
przez prokuraturę i sąd. Ci 
spośród nich, którzy stoją 
na gruncie budowania socja 
!izmu w Polsce, zaczynają 
prać ud~iał w naszym życiu 
politycznym. Dochodzenia 
przeciwko winnym nadużyć 
są w pełnym toku i w sto
sunkowo niedługim czasie 
będą doprowadzone do kon
ca. 
Powzięte zostały uchwały 

Rady Ministrów w sprawie 
dalszego roZ'!.zerzenia upraw 
nień rad narodowych. Rady 
narodowe kierują obecnie 
wielu zakładami przemysło
wymi, które pracują przede 
wszystkim dla ich terenu, a 
także niemal wszystkimi 
przedsiębiorstwami handlu 
detalicznego. Pozwoli to ra
dom na lepsze dostosowywa 
nie produkcji tych zakładów 
i pracy handlu dla potrzeb 
ludności. 

Przeprowadziliśmy w ubie 
głym roku poważne podwyż 
ki płac szeregu kategorii ro
botników i pracowników u
mysłowych. podnieśliśmy ren 
ty i emerytury. Fundusz 
płac w roku 1956 w porów
naniu z rokiem poprzednim 
wzrósł o około 16 proc. Rów
nież przemysł włókienniczy 
uzyskał w roku ubiegłym 
istotną poprawę zarobków. 

To wszvstko świadczy, że 
kierownictwo partii i rządu 
skutecznie wciela w życie u
chwały VIII Plenum. 
Każdy rozumie, że pod

wyżki płac mają sens tylko 
wtedy, jeżeli pracownik za 
zwiększoną płacę może tak
że kupić odpowiednio zwięk 
szoną ilość potrzebnych mu 
towarów. Tylko wt.edy bo
wiem taka podwyżka ozna
czać bedzie rzeczywistą po
prawę je~o waruPków byto
wych. W roku uW-egłym u
trzymaliśmy równowagę mię 
dzyJunduszem płac, a iloś
cią warów na rynku, dzię
ki poważnie zwiększonej po 
daży mięsa i zwiększeniu 
importu artykułów i suro-v
ców na cele konsumpcyjne. 
Nasze organy gospodarcze 
pracują nad tym, aby zapew 
nić taką samą :i:-ównowagę w 
roku bieżącym przy fundu
szu płac zwiększonym już o 
kilkanaście miliardów prze'.!: 
dotychczasowe podwyżki. 

KONIECZNF. JEST POP AR· 
CIE CAŁEGO NARODU 
Aby skutecznie wcielać w 

życie politykf< VIII Plenum, 

politykę suwerenności i so
cjalistycznej demokratyza
cji kraju niezbędne jest po
parcie narodu dla rządu i 
parlii, d1:a programu, na grun 
cie którego skupiliśmy się 
wszyscy, jest zapewnienie 
dalszego pokojowego rozwo
ju stosunków w naszym kra
ju, zapewnienie przestrzega
nia praworządności przez 
wszystkich obywateli, dalsze 
umocnienie władzy ludowej 
i zespolenie .;;połecze1'.stwa 
wokół programu tej władzy. 

Ostatnie tygodnie wykazu
ją, że są w Polsce siły, któ
re nie chcą takiego rozwoju, 
siły, które chciałyby podjąć 
próbę zawrócenia Polski 
wstecz, siły, które prą do 
awantury. 

Spotykamy gdzieniegdzie 
próby potępiania w czambuł 
całego minionego 12-lecia 
władzy ludowej. Próby głę
boko fałszywe. Mamy słusz
ne powody, by chlubić się 
dorobkiem pracy narodu pol 
skiego za minionych 12 lat, 
pracy kierowanej przez o
bóz demokratyczny z naszą 
partią na czele. 

Unarodowilismy w tym -:>
kresie "przemysł polski. Od
daliśmy chłopom obszarniczą 
ziemię. Odzyskaliśmy dla 
naszej ojczyzny Ziemie Za
chodnie. Podjęliśmy dzieło 
socjalistycznej industrializa
cji kraju. 

Wskrzesiliśmy w tym cza 
sie do życia Warszawę, ca
łe dzielnice Wrocławia, Gdań 
ska, Szczecina. Czterokrotnie 
niemal w ciągu tego dwu
nastolecia wzrosła w Polsce 
produkcja surówki żelaza l 
stali, trzykrotnie - produk
cja energii elektrycz.nej, dwu 
krotnie - wydobycie węgla. 
Podwoiliśmy produkcję tka
nin wełnianych. Stworzyliś
my na nowo takie gałęzie 
przemysłu, jak stocznie okrę 
towe, fabryki samochodów i 
motocykli, czołgów, samolo
tów, całe rozległe dziedziny 
przemysłu chemicznego. 

Liczba zatrudnionych w 
gospodarce narod<>wej w 
ciągu ostatnich tylko 6 lat 
wzrosła o połowę. 

DZIS I JUTRO ŁODZI 

Łódź w minionym dwuna
stoleciu była raczej upośle
dzona. Złożyło się na to wie
le przyczyn. I fakt zniszcze
nia przez wojnę miast takich 
jak Warszawa, zrujnowanie 
całych połaci kraju, które 
musiały być odbudowywane. 
I to, że koncentrowaliśmy 
się w sposób nadmierny, kon 
centrowaliśmy się na prze
myśle cię~~ldm. Przy naszych 
skąpych środkach - nie zni
szczona przez wojnę włók
niarska Łódź otrzymywała 
zbyt mało funduszów na na
kłady inwestycyjne. 

Ale mimo to warto porów
nać stan obecny ze stanem 
przl'!dwojennym, by uświa
domić sobie poważne zmia
ny na lepsze, jakie zaszły w 
Łodzi w ciągu 12-lecia. 

Przed wojną w przemyśle 
łódzkim - w samym tylko 
przemyśle - pracowało nie
co ponad 100 tysięcy pra
cowników. Dzisiaj - przy 
niewiele zmienionej liczbie 
ludności - ponad 190 tysię
cr. w przemyśle włókienni
czym fabryki wykorzystywa
ły maszyny licząc przecięt
nie na c;o.ły rok, mniej niż 
na jednej zmianie. Obecnie 
wykorzystują je grubo ponad 
dwie zmiany. Przed wojną 
liczba bezrobotnych w Ło
dzi wahała się dokoła 50 ty
sięcy. Teraz mamy co praw
da pewną liczbę ludzi -
przeważnie takich, którzy 
dotąd nie pracowali - szu
kających zatrudnienia, ale 
mamy takżę sporo miejsc 
wolnych, czekających na 
ch~tnych do pracy. 

Mamy wiele słusz.nych pre 
tensji do urządzeń komu
nalnych w ŁodZ1i; ale fak
tem jest, że konsumpcja ga
zu przez gosoodarsrbwa do
mowe wzrosła w Łodzi w 
porównaniu z okresem przed 
:wojennym prz~zło trw-

krotnie, a konsumpcja ener
gii elektrycmej prawie czte
rokrotnie. Faktem jest tak
że, że nasza państwowa służ 
ba zdrowia zatrudnia dziś 
w Łodzi mniej więcej dwa 
razy tyle lekarzy i dentys
tów ile ich w ogóle było w 
Łodzi przed wojną - a wia
domo, że przed wojną więk
S2JOŚĆ lekarzy i dentystów 
Oirankzała się do praktyki 
prywatnej, zbyt kosztownej 
dla robotników. 

O czym to wszystko świad
czy? 

To wszystko świadczy, że 
nawet w trudnych warun
kach przy · pewnym upośle
dzeni-u Łodzi w stosunku do 
innych wielkich miast Pol
ski, władza ludowa przynio
sła robotniczej Łodzi poważ
ną i realną poprawę warun
ków życiowych. 

Wytyczne polityki gospo
darczej wynikające z uchwał 
VIII Plenum pozwolą na 
większą koncentrację wysił
ków dla podniesienia Łodzi. 
Przesuwamy fundusze inwe
stycji na kapitalny remont i 
nowoczesne wyposażenia ist
niejących fabryk - skorzy
stają na tym fabryki łódz
kie, których s.tan dawno wy
maga gruntownej pO]:>rawy. 
Zwiększamy nakłady na no
we bud-:>wnictwo mieszka
niowe oraz na remont sta
rych domów mieszkalnych i 
tutaj skorzysta Łódź. której 
potrzeby w tej dziedzinie są 
doprawdy duże. 09racowu
jemy plan zwiększenia do
datków rodzi111nych w Ło
dzi. Będziemy - stopniowo 
ale konsekwentnie - rea:ti
zować politykę podwyżek 
płac zwłaszcza kategorii naj
bardziej dotąd upośledzo
nycb i tutaj część tych pod
wyżek przy.padnie lu1d:ziom 
pracy Łodzi. 

SKĄD IDĄ ATA.KI 

Nie rzucamy słów na wiatr 
- nie dajemy obietnic bez 
pokrycia. Mówimy jaS'Ilo i 
szczerze: każdą poprawę by
tu trzeba wypracować przez 
zwiększoną produkcję, przez 
zwiększoną wydajność pra
cy, przez zwiększ0iną goS!Po
darność i oszczędność. Ale 
mówimy również wyraźnie: 
osiągnięte w ten SIX>sób do
chody skierujemy przede 
wszystkim na poprawę wa
runków życiowych ludzi pra 
cy. Tak postępujemy od 
VIII Plenum i tak będzien1y 
postępować również nadal. 

Reakcyjne elementy usi
łują przy pomocy różnych 
demagogicz.nych chwytów 
rozbić jedność narodu, jed
ność społeczeństwa łódzJkie
go zespolonego wokół zasad 
VIII Plenum. 

Ze szczególną pasją ata
kują one naszą partię usi
łując wbić klin między nią 
a sojusznicze ugrup01Wania 
polityczne i bezpartyj-nych 
ludzi pracy. 

Czego chcą ci panowie? 
W im!ę czego prą do awan
tury? Bo czym jeśli nie 
pchaniem do awantury, są 
próby poderwani·a znaczenia 
we Froncie Jedności Naro
du - Polskiej Zjednocz-onej 
Partii Robotniczej, przodują
cej partii kraju, próby na
woływania do skreślania 
PZPR-owców z list kandy
datów do Sejmu? 

Nasza partia podjęła wiel
kie dzieło umocnienia .su
werenności kraju i rozwoju 
socjalistycznej demokratyza
cji stanowiące program VIII 
Plenum. Tylko kierownicza 
rola naszej P'Htii w społe
czeństwie, tylko przyjazna 
współpraca wszystkich sił 
demokratyCZ1Dych i pos.t~o
wych Polski z naszą partią 
może zapewnić powodzenie 
tego dzieła. Rozbicie wsipół
pracy pomiędzy ugrupowa
niami Frontu Jedności Na
rodu, aktywizacja kierun
ków wrvgich socjalizmowi 
może doprowadzić do zgub
nych następstw. Jestem głę
boko przek.onany, że żaden 
patriota nie może chcieć po
dobnego rozwoju wypad
ków w Polsce. 
Łódź dzis iejsza - to prze

de wszystkim robotnicy 
inteligencja. 

To załogi wieLkich fabryk 
łócfakich, w których przed 
blisko 80 la.ty zapałały się 
pierwsze ogniska socjalis
tyczmego ruchu robotnicze
go w Polsce. 

To inteligencja techniczna 
naszego -przemysłu.. włókien
niczegQ PO raz·pierwszy wy
chodząca z własnych łódz
ki-eh wyższych uczelni. 

To kilkunastotysięczna rze
sza młodzieży aka;emicki~, 
studiującej na uczelniach 
::.ałożonych w Łodzi pr.zez 
władze ludową. 

. .re;;tem przekonany, że 
Łódz miasto pracy po
prze jednomyślnie w wy
borach listę Frontu Jedności 
Narodu, frontu, któremu 
przewoc:h:i partia klasy ro
botniczej. 

Bez ~krejleń! 
Słowa wezwania przedwybor

czego Władysława Gomułki i 
Komisji Porozumiewawczej 
Stronnictw, aby w niedziele: 
odclawać kartki wyborcze bez 
skreśleń, a więc tym samym -
aby głosować na czołowych 
kandydatów Frontu Jedności 
Narodu, spotkały się z szero
kim odzewem w społeczeń
stwie. 

W czasie zebrań fabrycznych. 
na spotkaniach z kandydatami 
na posłów, w rezolucjach po
dejmowanych przez organiza
cje społe<:zne i w rozmowach 
czuje się pełne zrozumienie 
słuszności i celowości takiego 
wezwania. Coraz powszr.r.bniej 
sze jest zrozumienie. że w o
becnej sytuacji nie czas na o
sobiste rozgrywki i na ograni
czone, wąskie patr7.enie na 
sprawę wyborów. Decydują sic; 
bowiem rzeczy wielkie i dooio 
sle - czy jesteśmy za vm 
Plenum i programem partii 
gwarantującym utrwalenie su
werenności i kMztaltowanic pol 
skiej drogi do socjalizmu -
czy też jesteśmy przeciwko 
Vlll Plenum i przeeiwko zdo
byczom polskiego Paźdzforni
ka. 

nego Stronnictwa Ludowego, 
jak i cały szereg wybitnych 
działaczy bezpartyjnych, repre 
zcntujących wszystkie warstwy 
i grupy społeczne. 

Oddanie kartek wyborczych 
BEZ SKRESLEJil jest dowo
dem zaufania dl:i. p:i.rtii, dla 
jedynej siły w Polsce, zdolnej 
pokierować losami kraju zgod
nie z wolą. większości. Taki o
bywatelski i patriotyczny, nace 
chowany troską o przyszłość 
naszego I przys7:łych pokole1i 
czyn każdego wybor~y oznecza 
jednocześnie przeciwstawienie 
się tym wszyslkim, którzy na 
ustach mają hymny pochwalne 
dla Gomułki, a w duchu - tę
sknotę do kapił,alh:mu i burżua 
zy.inej demokracji, a wic:c pra
gnienie odwrócenia biegu hi
storii. Przeciwstawienie sie ł 
tym, któr;r.y wyg:ryw:.ją.c nie
świadomość wyborców, dąŻI\ 
do zepchnięcia narodu z drogi 
twórczej pracy I spokoju w 
otehłań zamętu, do zatrzyma
nia już rozpoczętego procesu 
budowy nowego życia. 

Czy partia ma prawo wezwać 
wyborców rlo głosow:tnia na 
tyeh kandydatów, których u
wa:i:i za na.ilepszych i najbar
dzie.i od11owiedzialnych? Odpo 

Jesteśmy ZA. - Opowiadając wiedzil\ na to pytanie jest 
sic: · za postępem I za VIII Ple- praktyka wszystkich wyborów 
num, obdarzymy w nied:r.ieh: na całym świecie - wszędzie 
zaufaniem tych ludzi, na któ- przed wyborami partie wzy• 
rych partia najbardziej liczy, wają do oddawania głosów na 
którzy jej zdaniem dają ''.-ii- swoich kandydatów, kampania 
wif;cej pewnoi;ci, że przyszły wyborcza oznacza bowiem wal
Sejm jak najwłaściwiej spełni kę. 

swoje zadanie. I nasza partia walczy. Rozu• 
Odda.iąc kartki wyborcze bez mle.t.\c cel walki - wyd:fwf

skreśleń - wybieramy jedno- gniecie kraju na szeroki gości
<'Zcśnie tych właśnie czołowych niec nieskrępowanego rozwoju 
kandyda.tów naszej partii, czo- - oddamy głosy na kandyda
lowych clziałaczy Stronnictwa tów Frontu .Jedności Narodu. 

· Demokratyezneco i Zjednoczo- F. B • 
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Z DUŻYM zainteresowa
niem i - przyznaji: 
szczerze - z pewnym 

Wielkie przed w-y borcze zebranie młodzieży akademickiej 
niepokojem szedłem na to 
spotkanie. Atmosfera panu
jąca od szeregu tygodni ·na 
terenie naszego miasta, roz
palone namiętności - za
równo wśród młodzieży stu
denckiej, jak i wśród części 
naszego społeczeństwa 

STUDENCI LODZI 
który uznał za swój żolnie"'9 
ski obowiązek przyjść na te 
spotkanie, by publicznie po
wiedzieć studentom, że Mi
chalina Tatacr.-kówna jest ko
bietą zasługującą na cześ~ 
i szacunek, że w latach sta
linizmu, kiedy ~ opuszcze
niu więzienia wszyscy w 
Polsce odwrócili się od nie
go, jedynie Tatarkówna, ja
ko reprezentant partii, po
dała mu rękę i otoczyła o
pieką - to spotkanie pozo
stawi niewątpliwie niezatar
te wrażenie na wszys1lkich 

ideom Października pozostają • w1ern1 • 
nie wróżyły nlczego dobre
go. Można się raczej było 
stiodziewać, że spotkanie 
młodzieży akademickiej z 
C2lołoWYmi kandydatami na 
posłów naszego miasta, a 
więc z Ignacym Logą-So
wińsklm, Romanem Zam
browskim, Michaliną. Ta
tarkówną, prof. Jodłowskim, 
prof. Szczepańskim l Edwar
dem Szustrem może 
się odbyć w al-nosferze, 
którą. powiedzmy otwarcie, 
trzeba jak najrychlej wy
eliminować z naszego życia 
publicznego. 

I dlatego muszę już na 
wstępie zaznaczyć, że za
równo ja, jaik i wielu ludzi, 
których trawił niepokój co 
do przebiegu tego spotkania 
- doznało miłego rozczaro
wania. Ponad cztery I pół 
godziny trwająca rzeczowa i 
·wyczerpująca dyskusja wo
kół najżywotniejszych pro
blemów naszej współczesno
ści oraz wokół aktualnych 
zagadnień związanych ze 
zbliżającymi się wyborami, 
szczere. śmiałe i odważne 
wystąpienia studentów, pro
fesorów, kandydatów na po
słów. a także I z miasta 
przybyłych na to spotkanie 
ludzi - wykazały, że „spra
wa łódzkich studentów", ·nie 
Dotrzebnie rozdmuchana -
polegała raczej na nieporo
zumieniu. 

Bo czyż nie jest nieporo
zumieniem sytuacja, w ja
kiej sami się postawili, czy 
też ktoś usiłował postawić 
łódzkich studentów? Czyż 
nie jest nieporozumieniem 
stlvarzanie sytuacji, z któ
rej obcy obserwator mógłby 
w:vnieść wrażenie. że za
istniał rozdźwięk między ro
bot;.iczą Łodzią a łódzką 
młodzieżą stud~ncką? 

Wszak - jak to' słusznie 
podkreślił prof. Henryk 
Katz - w tej samej auli 
Uniwersytetu Łódzkiego, ci 
sam! studenci łódzcy w 
dniach VIII Plenum stanęll 
w jednym szeregu z klasą 
robotniczą i wszystkimi po
stępowymi siłami w naszym 
kraju do walki o to, co na
zywamy polskim Paździer
nikiem - o odnowę nasze
go życia. Czyżby było moż
liwe. aby studenci, po kil
kuletnim marazmie roz:bu
dzeni do aktywnego życia 
polityczneiro, studenci, któ
rzy nie tvlko w Warszawie, 
ale niemal we wszystkich o
środkach uniwersvtecklch 
tak walnie przyczyniii się do 
zwycięstwa postępowego ru
chu w partii i narodzie -
aby studenci sta.nowili dziś 
siłę, na które.i opierałyby 
swe rachuby elementy 
w zte::: ne i wroeie polskiemu 
Październikowi? 

Nie, to nie jest możliwe 
i o tym mogli się przekonać 
wszyscy obecni na wczora.i
szym spotkaniu w wyoełnio
nej po brze~i auli Uniwer
sytetu ŁódŻkiego. Łódzka 
młodzież a.k:łdemtcka w swej 
zdcc;v1owanej wi~kszości po 
została wierna za.sadom i 
Ideom Października. W de
cydąiących dla narodu chwi 
lach umie przejść do porząd
ku nad drobnymi nieporozu
mieniami i, jak w historycz
nych dniach Października, 
łódzcy studenci staj~ znów 
w szeregu walczar.vch z pod
nosząc~ w ostatnich tygod
niach głowę reakcją oraz 

konserwą - dążących do 
zanarchizowania życia pu
blicznego w kraju po to, by 
udowodnić, że Gomułka i 
jego linia demokratyzacji 
nie znajdują poparcia w na
rodzie. 

Jak słusznie podkreśllł w 
swoim świetnym przemówie
niu Roman Zambrowski -
w ciągu ostatnich 3 mie~ięcy 
ujawniło się wyraźnie zróż
nicowanie w soołeczeń
stwie, a wybory ·stały się 
jakby katalizatorem, wydo
bywającym na powierzchnię 
podział przebiegający w na
rodzie. Istnieje linia podzia
łu: linia na likwidac.ię WY
paczeń - linia VIII Plenum 
i linia na likwida,cję socja
lizmu; linia na naprawę 
błędów i linia na negowanie 
wszelkich osiągnięć mi.nio
nych la,t; linia na ·wyrówna
JJie i uporzadkowanie sto
sunków z Z~RR na zasadach 
suwerenności i wzajemnego 
poszanowania i linia na ją
trzenie stosunków z ZSRR; 
linia słusznej krytyki i na
prawy błędów przeszłości i 
linia podważania przodow
nictwa politycznego partii 
- trzonu Frontu Jedności 
Narodu. Tę linię podziału, 
często nieuchwytną, skomp
likowaną 1 nie zawsze WY
raźną - trzeba widzieć. 

Jest również wyraźna pró
ba przeciwstawienia osoby 
Władysława Gomuł'ki pozo
stałym członkom kierownic
twa partyjnego, mimo, że 
Gomułka już niejednokrot
nie podkreślał, że VIII Ple
num nie mogło być dziełem 
Jednego człowieka, że jest 
to dzieło ruchu umysłowe
go, który rozwijał sle w 
ciągu kilku la.t ł który; dzię
ki zdrowym siłom w partii, 
ostatecznie zwYciężył na 
VIII Plenum. Dziełu temu 
patrcmowaili i przygotowy
wali je uprzednio wszyscy 
obecni jego współtowarzy
sze w Blurz.i Politycznym. 

Zwycięstwo Gomułki i je
go współtowarzysz~ w zbli
żających się wyborach ma 
ogromne znaczenie nie tyl
ko wewnątrz kraju, ale i· w 
skali międzynarodowej. Za
równo prof. Katz jak i red. 
Biliński z „Kroniki" oraz 
prof. Jodłowski w swoich 
wystąpieniach cytowali gło

sy prasy zachodnio-europej-, 
skiej - tak burżuazyjnej, 
jak i proletariackiej - mó
wiące o ogromnej odpo
wiedzialności spoczywającej 
na narodzie polskim, o anar
chii, w jakiej chciałyby uto
pić Polskę elementy ;reak
cyjne, i o wielkiej uwacrze 
z jaką światowa opinia pu
bliczna śledzi rozwój wy
darzeń w Polsce. 

Ale jest też i inny aspekt 
tego zagadnienia. Przed o
becnym kierownictwem sto
ją jeszcze dalsze, bardzo po· 
ważne zadania do spełnienia. 
Aby dzieło Października mo
gło być doprowadzone do 
końca, trzeba, aby ludzie, 
którzy je przygotowywali, 
uzyskali jak najszersze po
parcie narodu. To poparcie 
musi być wyrażone w wy
borach do Sejmu. 
Ro zumieją to w całej peł

ni studenci łódzcy. Przema
wiający w Ich imieniu przed 
stawicie!e: Hornowicz, Zdzi
sław Borsuk z Politechniki 
ŁQ.dzkiej, Wilhelm Dziad. 
Kasiak i inni .podkreślali 

Z prac Rady Ministrów 
WARSZAWA (PAP) . - Rada Ml- nicy przeds!ębiorstw budowlano

nlstrów podfęla ostalnlo kUka u- montatowych, z którymi na okres 
chwal. m. ln. dotyczącą spraw bu- zimy zo1tanle rozwiązany sto!unek 
downlctwa. Jedna z nich ustala w pracy, zachowula uprawnien!a wy 
porozumieniu z CRZZ zasady wy- nikajace z ci11gloścl pracy, w szcze 
nagradzania w okresie zimy gólności prawo do otrzymywania 
1956-57 r. robolnlków zatrudnlo- zasiłku rodzlnneqo. · 
nych w przedsiębiorstwach burlo- MinlstCT budownictwa wvrla 
w!ano-montłiowych, podległych szczeqółowe przepisy w sprawach 
ministrowi budownictwa. objętych tą uchwalą, 

·w myśl tej uchwały w priv· w celu zwleksr.cnla uprawnień 
padku oqranlczenia lub przerwania rad narodowych, Rada Ministrów 
robót, ze względu na sian tech- dl 1 I 
nicznv I beznJ~cze1\stwo pracy w llO <:a uchwałę przekazu acą ra-

~ dom narodowym nlektóro upraw-
związku z warunkami a!mosleryc.z- nienla minl~lra bud()Wlllctwa w z;i. 

nymi (śnleqi, mtozy), pracownikom kresie nadzoru naci przedsiębior· 
fizycznym w czasie przerwy w prn stwami budownictwa wiejskiego. 
cy przvsluqufe wvna11rodzenle obli 
czcne w wvsokoścl stawki dnlów- Uchwałą Rady Mlnlslrów u~łalo
kowej lub akordowe! wynikającej na zostala or11anizacfa Komitetu do 
z zaszeregowanla. Ponadto pracow Spraw UrbanistykJ 1 Architektury, 
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wybitne zasługi Romana 
Zambrowskiego, Michaliny 
Tatarkówny i innych czoło
wych działaczy w zwycię
stwie postępowego purtu \.--. 
partii. Młodzież dowiedziała 
się, że właśnie Roman Zam
browski był przewodniczą
cym komisji KC partii, któ· 
ra przygotowywała uchwały 
VII Plenum, a M. Tatar· 
kówna była jej członkiem i 
głównym filarem. że M. Ta
tarkówna, za odwai'ne wy
stąpienia przeciw tenden
cjom antyinteligenckim 
wśród członków partii, była 
niejednokrotnie na,rażona na 
szykany, była przedmiotem 

Jan Mu i żel 
profesor WSE w Łodzi 

brudnych ataków ze strony 
konserwy partyjnej, stała 
się solą w ich oku. Studenci 
zrozumieli, że oszczerstwa 
rzucane na osoby M. Tatar
kówny i R. Zambrowskiego 
są dziełem tych właśnie e
lemen t6w, które były prze
ciwne uchwałom VIII Ple
num, którym nie w smak 
jeS>t suwerenność Pol5'ki i 
demokratyzacja naszego ży
cia, i że ich demagogia 7lbie
gła si~ z wysiŁkami reakcji, 
która chciałaby zlikwido
wać socjalizm i przywrócić 
panowa·nie kapitalizmu i ob
szarników w Polsce. 
Dając wyraz temu m-ozu-

mieniu, w wielu wypowie
dziach studenci łódzcy zade
klarowali, że w zbliżających 
się wyborach będą agitqiwali 
wyborców za apelem Wła
dysława Gomułki - o od
danie głosów bez skreśleń. 

Spotkanie wczorajsze, któ
re od początku do końca 
przebiegało w atmosferze 
bardzo rzeczowej, które ob
fitowało w wiele momentów 
wzruszających jak np. WY
srtąpienie byłego pulikowni
ka Stefana Rybickiego, by
łego członka sztabu gen. Ei
senhowera oraz gen. Sikor
skiego, byłego powojennego 
już więźnia X PawHonu, 

uczestnikach. 1 

Jeśli mimo olbrzymiego 
tłoku, zebranie, które zgro
madziło wiele setek studen
tów ze wszystkich łódzkich 
WYŻ.Szych uczelni, przebie· 
gało sprawnie i stosunkowo 
w dużej dyscyplinie, jesrt to 
zasługą rektora Szpunara, 
który w sposób energiczny 1 
stanowczy przewodniczył te
mu zebraniu. 

MARIAN BIELECKI 

Słuszny • es apel Gomułki 
Sytuacja, w której odby

wają się obecne wyibory jest 
skomplikowana i trudqa. My 
ślę, że dla sił postępowych 
pod wieloma względami by
łoby je przeprowadzić łatwiej 
i wygodniej w terminie póź
niejszym, kiedy wielostronne 
efekty nowego, demokrait~ 
nego kienmku w naszej eko 
nornice i polityce stałyby się 
pełniejsze, bardziej namacal
ne i przekonywające. A je
dnak partia nasrz.a oraz inne, 
idące z nią we wspólnym 
froncie politycznym stronnic
twa i ugrupowania podjęły 

decyZJję przeprowadzenia wy 
borów d:zisia,j, w terminie prze 
widzianym dbowiązująq kon 
sty·tucją. Wymagała tego ~a
sada praworządności !i d11ate
go decyzja tak.a była koniecz 
na. Podijęta została w prze
świadczeniu, · że ui.sadnicze 
przeml.any w naszym życiu, 
których etap pierwszy zam· 
knięty został październiko
wym zwycięstwem, których 
zad.ani.a naistępne rea1izowa
ne są O'bean:iie i będą niewąt.
pliwie ;real!r.!:owane konse
kwentnie w najbliższym cza
sie od.powi.ada1ją najiż:vwotniej 
szym interesom ti d~eniom 
ogromnej więk,szości społe
czeństwa, że WO'bec tego siły 
poliitycz:ne będące inicjatorem. 
tyoh przemian mają prawo 
oczekiwać poparcia i zaufa
nia narodu. 

Ma do tego prawo przede 
wszystkim nasza partia, jej o
becne konsekwentnie p~tępo 
we i demokratyczne kierow
nictwo. Jest bowiem rzeczą, 
pewną, że nasza. partia ł tyl
ko ona może w konkretnych 
polskich warunkach zape
wnić zwycięstwo w realiza
cji obu historycznych zadań, 
jakie przed narodem posta
wił Pażdziernik: w budo
wie socjalizmu wolnego od 
xniekształceń i 5<:horzeń mi 
nionego okresu oraz w u
trwaleniu pełnej, niiczym nie 
ograniczonej suwerenności 
na.rodu i państwa. Nie ma i 
być nie może w sipołeczeń

stwle polskim innych sił 
politycznych, które byłyby 

dziś zdolne skutecznie i !kon 
sekwentnie pokierować wal
ką o te zada1t1i.a, doprowa
dzić ją do pełnego zwycięstwa. 
I dlatego każdy fakt osłabia
ją.cy pozycje naszej partii, je,j 
demokratycznego nurtu jei.t 
zjawiskiem w na.twyższym 
stopniu niepokojącym, a każ 
de działa.nie obiektywnie blo 
rąc podważające jej kiero. 
wniczą rolę, niezależnie od 
subiektywnych intencji, ro-
dzi dziś bezpośrednio w naj
cenniejsze interesy narodu 
polskiego, w polski\ rację 
stanu. 

Bilans osiągndęć i błędów 
z jakim pairtia S>taje w wybo 
rach przed narodem nie jest 
prosty. Zawiera pozycje tru~ 
d:ne i boleSllle, ale za.wiera 
też wielkie sulkcesy i twór
cze perspektywy. Bo też nie 
proste i niełatwe były wa
runki w jakich przebiegała 

~szą ~ncrNJZa ;lli$tQria, 

Okires przedpaździerniko
wy, O'kres tak zwanego kul
tu jedn01S'tki, przyniósł w 
trakcie budowy socjalizmu 
wiele wyip.acreń d zwyro
dnień. ZniekSIZ'tałcały one 
głęboko ustrój, który two
rzyliśmy, stanowiły na nim 
jakąś o•bcą jego naturze na
rośl. Podważały związek 
partii z masami, bez które
go kierownictwo partii traci 
swój rewoluc;yjny seins. Le
ninowska teza o inierozerwal 
ne; więzi part!! z narodem 
odmieniana w propagandzie 
we wszystkich przypadkach 
i powtarzana przy 'każdej o
kazji \Stawała się fasadą za 
którą narastało rozczarowa
nie, nieufność, a z kolei 
bądź to cyn~zm, bądź też go
;rące pragnienie zmiany. 

A jednak obok tych wy
paczeń, lub raczej wbrew 
nim naród nasz osiągnął o· 
gromne wyniki we wszyst
kicll dziedtzinach, uczynił 
wielki krok na drodze prze
zwydężeni.a wiekowego za
cofania. Nle ma potrzeby 
ich wymieniać, są one po
wszechnie znane. Wyniki te 
osiągnęliśmy nie tylko dzię· 
ki WYtężonej i pełnej naj
większych poświęceń pracy. 
Osiągnęliśmy je dzięki so
cjalizmowi, który budowano 
nie zawsze wprawdzie traf
nie, ale lttóry kryje w sobie 
nie znane innym ustrojom 
twórcze siły i możliwości. 

Partia nasza, i w tym tkwi 
jej wielkość oraz historycz
na wobec narodu zasłlllga, 

mimo popełnionych błędów, 
mimo chorób, które toczyły 
jej własny organizm, zna
lazła dość slł wewnętrmych, 
a·by powstałe wypaczenia 
s=erze ujawnić, aby śmia
ło podjąć dzieło gruntownej 
odnowy i naprawy. Kiedy 
tylko zaistniały umożliwia•Ją 
ce zapoczątkowanie tego 
dzieła warunki ideowe - re 
wolucyjna część partii, tak 
w łonie samego jej kiero
wnictwa jak i w ma·sach 
ozlonlkowskich, przystąp'.ła 
do zdecydowanej walJt,i prze 
ciwko tym wszystkim błę
dom i zwyrodnieniom, któ
re znie'ksztalcały samą par
tię i budowany pod jej ki~
rowniclwem socjalizm. 

Głównym, przeciwnikiem w tej 
walce były siły lwnserwaiwwne. 
Chcąc ustrzec !lę przed upro· 
uczeniami, nale:!v wyraźnie po
wJedz;eć, :te skiatlaly się -0ne I 
skladafq dziś równlet nie tylko 
z fednostek I !lrllJ> Jawnie w!ą· 
t.ących swą społeczną rolę I przy 
wlle1e z dotychczasowym sta
nem rzeC1!y, bazą ich stanowiły 
I stanowlą głęboko w ciaqu lat 
zakorienlono prymltywno sche
maty myślowe, niewiara w poslę 
powe dażenia mas, nawyki bez
dusznołcl, biurokratyzmu 1 dy
!lllllarstwa, wśród wielu człon
ków parl!l uczciwych l w grun
cie rzeczy oddanych sprawie 
rewolucfi, Panufącv svstem sto 
sunków ekonomicznych J poll
tyczn ych silfJ swej wewnętrznej 
logiki krzew.il w umysłach I po
stawach dogmatyzmu I be:r.dusz· 
ności, czvnll z działaczy społecz 
nych administratorów oderwa. 
nycb od społeczeństwa, Je{@ na 
1troiów: i asplracJ.L, - - - ' 

Siłą napędową tej walki 
były postępowe elementy na 
szej partii, w szczególności 
koła inteligencji marksistow 
skiej, o ich rz:wycięs,twie w 
pażdzierniku zadecydow.a1a 
aktywna i twarda postawa 
przytłaczającej większości 
narodu, udmelo:ne przez nie
go bezwzględne popa1icie dla 
idei demokratycznego socJ1-
lizn1U i suwerenności. 

Hasła suwerenności i de
mokr&cji wytyczaji\ kierunek 
obecnego etapu naszej rewo 
lucji, Si\ podstawową cechą 
kształtują.cej się dziś pol
sklej drogi do socjalizmu. 
Oba zadania są najściślej ze 
s:obą związane, reali:zacja. za
sad demokraoji byłaby nie
możliwa bez uzySkania P,ei
nej suwerenności i odwrot
nie: utrwalenie suwerennoś
ci wymaga demokratyCZ'llych 
form rządzenia i kierow'l
nla krajem na podstawie 
zal\lfania i 1poparcia ze stro
ny większości s.poł~zeństwa. 

kowych w krajach kapitali
&tycznych, przede wszystkim 
w dz'. edzinie nauk społecz:
nych. 

Demokratyzacja nie jest 
dziś w Polsce sprawą pa.pie· 
rową i to niewątpliwie czu• 
je i doclmia każdy obyWa· 
tel. Mimo piętrzących się 

trudności, ogromna więk
szość zadań została już cz:rea
lizowana, lub też pozostaje 
w trakcie urzeczywistnienia. 
Przy czym proces ten nadal 
nie przebiega, rzecz jasn:i, 
łatwo. Przec~wnie, wokół 
lkaidego zadania, toczy snę z 
reguły slkomplikowaina i tru 
dna walka, typowa walka na 
dwa fronty, zarówno prze· 
ciwko siłom zachowawczym 
demokratyzacji wrogim, jak 
też !Pl."Zeciwko tym, które u
siłują cały proces 5pychać 
na tory niesocjalistyczne. o~ 
bie te siły, na pozór biegu
nowo przeciwne, są w grun
cie rzeczy reakcj'ljne, aczkol 
wielk każda w siwoisty spo
sób i każda z nich, a tym 
bardziej obie razem stano
wią realną groźbę dl.a naszej 
rewol!u.oji. Jest rzeczą nl~
rrnrykle olekawą a zarazem 1 
pouczającą, że w ataku na 
demokraty·czmy nurt partii, 
n iezaleinie od końcowych in 
tencji, tworzą jakiś osobliwy 
sojusz, jednoczą się pod 
wspólnymi hasłami walk:. 
Klasycznym tego z:jawisika 
!Przykładem staje się wpr~
wadzona przez obie siły agi
tacja :przedwyborcza przeciw 
ko liście Frontu Jednoścl Na 
rodu a zwłaszcza przeciwko 
czoł~wym kandydatom par· 
til, 

W tej sytuacji wybory sta 
nowią ja.kbY wielkie, o~ólno 
narodowe referendum. Od 
jego wyników zależy w o
gromnej mierze przyszłość 
dalszego procesu odnowy i 
demokratyzacji naszego ŻY· 
cia. Każdy głos oddany na. 
l',tę Frontu Jedności Naro• 
du na czołowych kandy
datów tej listy, umocni siły 
postępu i demokracji, prze· 
kreśli szanse zahamawanla. 
i cofnięcia. polskiej rewolu
cji. 

Partia. nasza i inne stron• 
nictwa polityczne na czoło· 
wych, pierwszych miejscach 
umieściły na liście swoich 
na.jlCJI>szych przedstawicieli. 
Tych, którzY odegrali decY· 
dującą rolę w przygotowa· 
niu i przeprowadzeniu ZWY· 
clęstwa październi1kowego, 

tych, którzy zasiadając w 
Sejmie za.pewnią konse
kwentną realiT.ację idei Vili 
Plenum. Głosowanie na nich 
jest, w moim najgłębszym 
przekonaniu, patrl1>tycznym 
i obywatelskim obowiązkiem 
każdego, komu droga jest 
polska, suwerenna i (lemo• 
kra.tyczna droga do socJaliz4 

Hasło demokraityzac}i po
siada w nasze) rewoluc;i 
treść wszech~tronną i kon
kretną. W dziedzinie go~
darczej oznacza <lalek<> idą
ce uelastycznienie mechaniz 
mu ekonomicznego przeq; 
śmiałe ograniczenrl.e dyrek
tywnego centralnego plano
wani.a i rozszerzen'.e samo
dzielności przedsiębiorstw 
państwowych w oparciu o sy
stem rynkowych bodźców, 
oznacza przekazanie „usta
wodawczych" Uiprawnień w 
zalkresie zdecentra1izowa
nych decyzji przedsięb iorstw 
w ręce rad robcitniczych, 
wszechstronny rozwój form 
spółdzielczych, przywraca
jąc im w pebni naturalną 
treść samorządną, oznacza 
wreszcie ekonomicznie u~
sadnione granice :i zasady 
funkcjonowania prywatnej 
gospodarki w mieście i na 
wsi. W dziedzinie politycz
nej oznacza poważne rozsze
rzenie swobód i praw oby
watelskich, zapewnienie 
;przedstawiciels1t~vu narodu 
na ~zczeblu centralnym i w 
skali lokalnej rzeczywiście 
wykon:vwanych uprawnień 
praiwodawczych i kontrol·· 
ny1;h w stosunku do orga
nów władzy wykonawczej, 
oznacza jawność życia poli
tyc:z;nego i pełną praworząd
ność, oznacza przywrócenie 
demokratycznych zasad or
ganizacji i funkcjonowania 
wszelkich insty.tuaji ·społecz
nych i politycmych w pierw 
szym zaś rzędziie konse
kwen bną odbudowę leninow 
skioh demokratycznych 
norm w wewnętrznym życiu 
naszej partii, jako kierowni 
cze<j siły narodu. W życ1u 
nauk-0wym i ideologicznym 
oznacza swobodę ba.dań nau -
kowych i głoszeniia ich wyni 
ków, swobodę twórczej kry
ty1ki i ipcilemiki, odrzucenie mu. 
prymityWi11ych, przynoszą- I dla.tego słuszny jest a.pel 
cych SZJkodę ii. zulbożającyc'l Władysława Gomułki: wrzu
naszą myśl schematów w cajmy do urn kartki WY!J.~r. 
-~~waniiµ ęsią.gnięć in.au- - !-)Ze be:i; skreśleńl 
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I „Mazowszu w Australu dr~ł=~i:7o ~!:Soś~i (Od własnego 
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(Korespondencja własna) 

miasto Egiptu i zaTazem jego 
najważniejszy port, ma w ży 

ciu tego kraju ogromne zna
C7.enie. Korzystamy więc z 
oka.zji i wraz z korespooden 
tern Polskiego Radia jedzie
my samochodem do Aleksain 
drii. Dobra lecz bairdrzx> mo
notoama autostrada, wiodąca 
od podllrairakich picramid po
przez puistyinię, prowadzi nas 
do tego miasta. Przy błyska 
wi=ym oglądaniu Ale'ksan 
drii udzielają nam bezcen
nej pomocy i!liezwykle uprzej 
mi gospodarze konsul 
PRI. OgOlllowski i jego mał
żonka. lruteresuje mnie prze
de wszystikim ruch portowy. 
Port aleksandryjski - wo
jenny i handlowy - zajmu
je nieznaczną zaledwie część 
40 ikrn wybrz.eża, na którym 
rozciągnęła się szerokim pa
sem Aleksandria, ale on prze 
de wszystkim nadaje piętno 
oałemu życiu w mieście. Dr·:• 
gą morską przez Aleksandrię 
kiecruje się blisko 90 proc. 
eksportu i importu egipskie

wiem według danych urzędo 
wyoh praeszło 5.381 tys. ton 
(2.310 jednostek). Dla· po<rów 
111ania wa.w za:zm.ac:z:yć, że w 
poprzednich latach od 
1950 do 1955--analog!czne da 
ne obracały .się w girall1.icaoh 
od blisko pięciu i ['61 miliona 
ton i 2.215 jedi!lOStek do prze 
szło 5.900 tys. ton i 2.471 je
dinOSlteik, z tendencją zwyż
kową. 

Ua kilka tygodni przed Olim
piadą cała prasa australijska 
zaatakowała rząd Menziesa za 
wydanie zakazu występowania 
w czasie Igrzysk w Melbourne 
zespołowi Teatru Klasycznego 
z Chin. Dzienniki, bez różnicy 
pr:ockonat'1, wyrażały oburzenie 
opinii przeciw decyzji rządu 
federalnego. Oburzenie było 
tym większe, że niektóre ga
zety wręcz napisały, iż jest to 
chęć przypodobania się Czang 
Kai-szekowi. Jednocześnie pod 
kreślano, że recenzje nadcho
dzące z Nowej Zelandii (Chiń
czycy poprzednio tam występo 
wali) wysoko oceniały wartość 
artystyczną zespołu. -

Zamiast od Melbourne, trium 
falne tournee Chińczyków za
częlo się •z Sydney. Za każ
dym razem sala byla przepeł
niona. 30 tysięcy widzów bylo 
obecnych na 20 przedstawie
niach. Blisko 2 tygodnie po 
Olimpiadzie oglądałem chiń
skich artystów w „Princess 
Theatre" w Melbourne. Od ra
zu mila niespodzianka. Wśród 
aktorów i kierownictwa spot
kałem osoby, które w 1955 r. 
znalem z Festiwalu w Warsza
wie, byli i tacy, którzy dwu
k-rotnie odwiedzali Polskę. Wi
cedyrektor Opery Pekińskiej, 

Ma Shao-po, I solistka tej ope-
ry, urocza Chiang Ksiu-jung, 
opowiedzieli mi o bardzo ser
decznym przyjęciu, jakiego do 
znali w czasie tournee po No
wej Zelandii i Australii. 

Tego wieczoru moglem się 
przekonać, jak Australijczycy 
reagują na sztukę chit'iską. Po 
za drukowanymi programami 
przed każdą odsłoną australij
ski konferansjer w krótkich 
słowach przedstawia! treść 
sztuki. Pantominą „Jesienna 
Rzeka" goście rozpoczęli swój 
spektakl. Ten rodzaj sztuki 
jest tu jeszcze mało popular
ny. Jednak świetna gra akto
rów przełamala początkową o
bojętność. Masowe brawa wy
buchały przy otwartej kurty
nie. Z dalszych numerów naj
bardziej podobała się scena z 
bajki „Generałowie rodziny 
Janga" (pojedynek na szable 
w ciemnym pokoju), akrobaty
czny balet oraz tańce - ,,Kwia 
ty lotosu", następnie taniec 
symbolizujący zrywanie liści 
herbaty na plantacjach oraz 
taniec z szarfami. Ten ostatni 
był wielokrotnie oklaskiwany 
i Chińczycy musieli go biso
wać. 

Po przedstawieniu spotkałem 
ta kulisami pana Johna Rod
gersa, przedstawiciela Austra
lian Pacific Agencies - orga
nizującej tournee teatru chiń
skiego po Nowej Zelandii i 
Australii. 

- Szkoda tylko, że nie ma
my większych sal - powie
dział Australijczyk - gramy 
stale przy pełnej widowni. 
Aha - ciągnął dalej. - Pana, 
jako polskiego dziennikarza, 
zainteresuje na pewno wiado
mość, że być może w 1957 r. 
gościć będziemy w Australii 
wasz Zespól Pieśni i Tańca 
,,Mazowsze". Propozycję wystę 
pu „Mazowsza'· otrzymałem 
niedawno z Polski. Finansowo 
będzie to jednak bardzo trud
na Impreza. Koszt podróży 
100-osobowego zespołu na tak 
długiej trasie jest bardzo wy
soki. Chyba, że .,Mazowsze" po 
drodze wystąpiłoby w Indiach 
i Indon<?Zji. Wówczas mogłoby 
się to opłacić. W ciągu kilku 

----------... ~ 

najbliższych tygodni przemy
ślimy ten projekt i damy od
powied2. Przy okazji, proszę 
pozdrowić moich przyjaciół z 
Polski - kończy pan John 
Rodgers. 

Przy naszej rozmowie obecni 
byli dwaj Polacy, przebywają
cy od 30 lat na obczyźnie. Za
powiedź przyjazdu „Mazow
sza", o którego wielkich suk
cesach wiedzą z gazet, wywo
łała u nich szaloną radość. Po 
wizycie polskich olimpijczy
ków, która u wielu naszych ro 
daków spowodowała nawrót tq 
sknoty za krajem rodzinnym, 
ewentualny przyjazd naszych 
artystów miałby olbrzymie zna 
czenie dla wzmocnienia więzi 
emigracji z Polską. Upewniły 
mnie w tym rozmowy prowa
dzone z naszymi rodakami w 
Melbourne, Sydney, Ballarat, 
Geelong i Innych miejscowo
ściach, przedstawicielami tzw. 
„starej", jak i „nowej" enli
gracji. 

Jestem przekonany, że nie 
tylko wśród Polaków ,.Mazow
sze" ci~~yloby się olbrzymil\ 
popularnością, ale również 
wśród Australijczyków. Powo 
dzenie murowane. Tak, jak w 
każdym domu australijskim 
słyszy się obecnie melodie ame 
rykańsk!ej piosenki „Whatorer 
will be, will be", tak również 
„Kukułeczka" zdobyłaby na 
pewno serca Australijczyków. 
Nie zapomnijmy jednak o pły
tach. Kilkadziesiąt tysięcy 
sztuk z miejsca by tu rozprze
dano. 

ALEKSANDER SKOO'NICKI 

go 

Wskutek agresji brytyj
sko-francuskiej port aleksa.n 
dryjskl na pewien cz.as za
mairł, a potem funktjonował 
bardrzv słabo. Dopiecro osta
tnio ruch !>O'I'towy zaczyina 
się ożywi:ać. Mimo jecJ;natk fa 
talnyoh wa1runków kilku u
biegłych miesięcy, globalny 
tonia.ż statków, l~tóre prze
winęły się przez AleksaiYldrię 
w rokiu 1956, przedstawia się 
wcale dobrz.e. wynosi b<>-

Sięgamy ta~ do dai!l~'h 
statystycznych dotyozącj"C'h 
specja1nie frekwencji floty 
polskiej w Aleks~li!ldrii. 

Przed v:ojną w rQJru 1938 
odrwiedziło Aleksandrię 16 
jednostek polskich o ląCT;nym 
tonaż,u 16.422 t.ony. W roku 
1950 przybyło tam 25 jedno
stek polskich o łącznym to
nażu 36.585 ton. Od tego 
czasu następował, a02lkol
wieik z pewmymi wahaniami, 
w-zirost tych liczb, a w iroku 
1956 (mimo pall"omiesięcrz;nej 
przerwy 7lWi.ązanej z agresją 
brytyjSk:o-iiraneu&ką) osią
gnęły ooe rekordowy, ;alk do 
tąd, pooiom 78_460 ton i 35 
jedinostek. Nale-.ly stwierdzić, 
że częs<te przebywanie w Ale 
ksaindri.i statków polskich i, 
co za tvm idzie. obracanie sic 
naszych marvnarzy wśród 
ludności sprawiło. że zain
tP.Tesowanie Egirpcjan spra
wami pol.slltimi jest tutaj bo 
da.i większe niż w Kairze. 

Konsul Oa:onowski oipowia 
da, że przedstawiciele władz 
i ililiteligencji korzystają tu 

Jaka będzie pogoda w styczniu? 
Czy mróz bardzo nam dokuczył 
Jakie są perspektywy dla urlopowiczów? 

- Cii; będ.2lie jesZJCze wtę; 
kszy m-r6z? Jak. cRugo ut.rzv 
'l'll4 się t4 fa.ta. mn-n4? Jaka. 
będzie ~ połowa •tv~ 

c:zzMa? 

Te PY'bama ~y na 
s1lól meteorologów, krtmey 
Wll:aśnJi.e zajęci byili ainal~ 
alktu.allnycll rnaip pogody. w 
od!Powiedmi pdk.arLarno nam 
mapę Eu.rOIPY i .. 

porówlnalnia podam, że w no 
cy (l; wtaruru lllia środę lll.Oto
wano w póbruxmej i środlko
vrej ~ 1<lrajll nruwet 21 
et. m:ro'ZJU, w W airsz~ie jesrz; 
oze ubiiegłej riocy byh:> oko
iłlO 15 srtapn.:i. 

Druga Po1'orwia S/ty.az.inda. za 
powiiada się na ogół „1.lllgo
wo" - '1118. ra'2lie ride wOO.ać 
takiej sytuia.cji!. bacyc:zinej, 
przy ikJtórej możemy dlCll9łać 
się pod sPłYw mroźnego po.. 
w.ietrza acrkty.c=iego c::z:y !JY-

beryj,s_'tiego, oo ~odowa
iłlOby moc.czy do 30 st. Wi~ 
S!Padiki. teml~artucy mogą 
powstać tyillk.o ;prrz;y miejsco 
wynn wypromienriiowal!lliu w 
przyp~ ~ń 
rmW.asz;czia nocą. 

- A co słychać ~ góra.eh? 

-N.a~ 110 cm 
śniegu, tyle samo na Snieżce 
a łtn nliej tym gors2le i nie
bezJpieczm.iej-sze wa!I"'Ull1dci nl8d" 

o!M'skiie. Wystają jesrroze 
spod śniegu J\iam1eniie, Irorrze 
111iie i trzeba ~miro u.warżać. 
Jednak :z kaiixi'Y'ffi diniem sy
tuaqja się popriaiwia, bo w 
górach ciągle pada. -Te lm:ęg>l t'ICJCOOhod.rząoe się 

jalk faile na woda;le od swego 
cerutrum tj. Wysp Brytyj
skich wyzio.aiczadą za.sLęg 
wiel.kiiego wyżu baryannego, 
który sięga od AtlalnityUw po 
Ural, PQP= EAllropę Srod
kową. Widać z tegio jaik na 

SKIERNIEWICE 
- miasto 500-letniei łradycii 

W rolru bieżącym upływa 
500 lat od ozasu ll'lladan.ia 
Skierniewicom ::;>rarw miej
ekioh, ?.godnie z przywil~ 

jem k.róla Kazimierza Jagiel
lończyka w roku 1457. Ko
pia tego przyv.'.hleju, potwier 
dzooego i:<iźniej przez umie
s.zc.zenie w metryce ko.ron
nej zn.ajduje się w At"clli
wum Arcybiskupim w Gnie
źnie. 

Urocrzysty obchód tej ro
cznicy odbyć się ma w dru
gim pólrocrzru br. WkT&tce 
wyłoniony ws•tanie 'komitet 
organirLacyjny obchodu. Pla
nowane jest m. iin. zwoła111ie 
w Skierniewica~h sesji na
ulrnwe.i członków Oddziału 
Łódzkiego Polskiego Towa
rzystwa Historycznego. 

S:kiemiew.icach uxodzil się 
m. in. Benedyld Herbcst, hu 
manista, fLlozof, pedagog i te 
olog z XVI wieku (1531 -
1593). Był on założycielem i 
:rektorem znanej szkoły 
skierniewickiej. Tu urodzil 
się rmV'nież i d.ziałał Stani
sław Skierniewita, profesor 
Un.iwersytetu Jagiellońskie
go, lekarz ·nady.romy Stefru1a 
Batorego. 

W Skierniewkaclt spędzH 
os1atnie l:arta życia bajkopi
sa·rz i satyryk, autor licz
i!lych powieści, komedii i roz 
praw, bLskuip Jgna.cy Krasi
cld. Ze Skierniewicami i re
gionem ~kiernicwickim zwią 
zamy był w pewnym ok!resie 
swego życia Wł. St. Reymont, 
a wieś Lipce pod Sk;ennie
wicami nosi :nazwę Lipiec 

Aleksandrii 
korespondenta) 

bardzo ohętn!e ze VV"Szelkich 
możliwyoh zródel informacji 
o polskim życiu i WlI'ęCZ roz
chwytują docierające tu wy
dawnictwa propagandowe o 
Polsce. Niestety, jednak po-
dobnie jatk w stolicy Egiptu, 
Polskę, mimo aktywności na 
szych tuftejsz;ych placówek, 
wy,prrzedzają dala1e 'Państw.a, 
które zaopatrują obficie siwo 
k1h .przedstawicieli we wsze! 
kie możliwe środlkl informa
cji i prQPagandy. Tak jest 
m. in. z Czechosłowacją, Buł 
garią i nawet Węgrami, mi
mo iż ten ostatni kraj prze
żywa szczególnie ciężki o
kres swojej historii. Na fakit, 
że dajemy się ubiegać prze9: 
inmydl, 2JWl'acają nam uwa
gę żYcrzliwi Egipcjanie. 

A teraz spróbujmy na ra
zie poprzestać na tym porwa
:Wiejszym materiale i ws.po
mnHmv o kilku s.p<rawach 
lżejszego kalibru. A wi 
najpierw o pogodzie. 
Róż.nice klimatyczne m.ię

da.y Aleksandrią a Kai'fem 
są wcale znaczne. W Kair.Le 
deszcz pada zaledwie k.lłka 
.!'8.ey roc:zin ie - w Ale ksan
<lrii natomiast leje bardzo 
często. Po trzytygodniowym 
pobycie w Egipcie zoba.c.zy
łem tam po raz pierwszy r·ra 
wdziwą ulewę. Tatk zw.ana 
„zima egip.."lka" jest tu je
dlna:k nieco chłooniejsza; d.a
je się odczuć wpływ MNza 
Sródz.iemnego. 

Samochodów jest w Ale
ksandrii bardzo d'UŻQ, c'hcciaż 
mniej niż w Kaiirze. Taksó
wek: jest mnóstwo. Nie są t.:> 
luksusowe wozy, jak.ie prze 
ważnie widzi się w Kairze, 
:ale jak na etanda·rd warsza
wski, są to barozo, bardzo 
przyzwoite taikJSówud, goto

we do jazdy na ka7Jd<e sk:nie 
nie przechodnia. Jest tu tak
że pewna ilość dorożek kon
nych pobrzękujących dizwon ... 
kami. 

N a boc2l!llV'Clh ul loach wid.n 
się poza tym lok01111ocje osi?l 
kową. DOOkonaJ.e wyg1ąda•Ją 
i świetnie pracują liczrne sta
cje benzynowe obsługiwane 
pod f~rmami „Shell" i „ES
SOT". 

Co do ineonów. to nie ma 
ioh tvle co w Kairrze ale i 
c;ne oświetl!lyby nieŻgorzej 
Wairszawę. 

Jeśli już chodzi o porów
nania, to Polalka uderza tu 
m. ln. jedrna dziwna rzecz: 
w afrY'kańskim bądź co bądź 
klimacie nie br2k jakoś ni
gdzie lodi.t do wsrzeHdch na
r.-ojów chłodzących. O u.przej 
mości w lokalach i s-klepach 
nie ma co nawet mówić. Wv 
c-hodzimy z nich przewa:iln;e 
oczarowani. chociaż n:e 7.a
wsze pewni. czy nie zapłaci
liśmy ZJbyt słono. 

Ale wcracając do spraw po 
ważniejszych, są i różn;ce 
<lla nas zdecvdc·wa111ie 'korz._v
stne, chociaż pamiętać mu
simy o zupc-łnie innych wa
run1kad1 hi;;torycrnych i ry
wiliz2cy.inych. Ba·rd7..o ni.-,.kn 
s-toipa życiowa wielu Pola-

śnie w AlekS&ndrii znajdo
v."ała się jego głÓ'\\ 11a rea;y~ 
clencja letnia. Zw1edz:amy 
przepysmy p:i.Iik otaczający 

były jego pafac, nie kończą
ce się aleje palm i ill1nych 
egzotycznych drzew, gaje po 
:rnar:.ińczov:e, albn!', korty 
tenisowe i... specjalny bard7lo 
•nowocześnie urządzony tor, 
ri.a !którym o·dbywają się wy„ 
ścigi psów połąc7.0'!1e z tota
li2'l!ltorem. Trafiamy właśnie 
na moment wkiej imprezy, 
dcstęr,•nej obecnie dla szero
kiej publiczr.ości. Dobrze wia 
domo, 7.e Faruk nie ską,pił 
sobie v.')-gód i T07Jkos:z.v. Był 
on naJwiek.<:zym obszami ... 
kiem eg!~im. Dbał o luksu 
sowe wyposażenie wszystki'.:h 
swoich posiadło~ci. 
Miałem właśnie mo~ć 

zwiedzić z wyciecz.ką dzien ... 
nika..-zy jeden z byłych ma
jątków króla FaTUJka, polożo 
r.y !l::td słodkowodnym kai!la 
łem io;mailElkim. I tam :po
d.ziwial: śmy wsparnały pal"k 
i rozleirły sad pomarańczo.
wo-mzndaryr.iko-v:y. a poza 
tym niuz.wykłą kolekcję ka
·tusów z c&lego śv.·1ata, bo
~ate mu~et!m i wrc_<;zcie da
''.my j&cht Jmólewski zaikv-< 
twiczony .na kama.le. 7. grun ... 
tów tego byłego maJątku !:ir·S 
lewskiei::o korzystają d.ziś 
chłopi. Istnieje tam obecme 
jedPa z egipskich s~-ółdrzielni 
rolnyc'h organizowanyoh w 
mYśl 7.assd ust.alo111yoh przez 
wł ad.ze. 

W SV\J"Ch l'Pf<Yt"mach !"00-
lPCznO-f,ry.:;pocJaTCZ~·ch Egi1tJt 
ma &mokję przodować świa 
tu ~·raŁ_<Jtlemu. 

Na bardz.:> kr6tko 7.d.ążyli
śmy jeszcze wpa~ć do pob~:~ 
skiej miejscowości Abouk1r. 
Na olkoEcznych wodach Nel
."'Oll'l r07e.<romił w roku 1798 
flotę Naooleon:a. Nabyłem 
tu u przekru.pnia za kilka ;>la 
strów autentycznego z3susro 
nego kc:nika moTskiego, któ
ry wodlug tutejszych wie
rzeń przy.nosi sz.czeście. 

Z Aleksandrii do Kii:ru 
wracam.,v koleia - wag0<nem 
I k!Rs:v. Stwierozamy jed1nak, 
że I !klasa i;-0c1ą.g'U ~LusJde
go nie i<>st c:zvmś eKi&Iuzyw
nym. Waiaon - 'zal))..->łinia się 
szvbko ludźmi, którzy prze
wiiiinie nie wyg1.adaia na dv 
gnitarzy ai!ll na plutok:rat&vv, 
ale przy.nomiin.amv sobie że 
szanują.cy ~ę' Eiz1rpcj!l'l'lin z 
wyższvch sfer unika na ~ół 
tego !Srod!ka lokomocji. Nie-
7byt dalekie podróże woli od 
bywać wlasnym s.amocho-
dem .. 

ZYGMUNT BOGUCKI. 

O łele ee nice 
i. telewiz"i 
w Klubie MPiK 

W sobotę, 19 styct.nla, o godz. 
18, odbędzie się w Klubie MPiK w 
Łodzi wieczór pytań I od1>0wled7l 
poświęcony teletechnice i telewi
zji, połączony z pokazem telewi· 
zyfnym. 

Prelekclq wv<1losi Int. mgr Jilll 
Rybarczyk. Wstęp wolny. 

ków wydać się może po pro- o k • d • h 
;t~;~~~v:i ~:~nn;:J~~· ys us1a o za amac 
bytu ludności wiejskiej i nło' mnych k ;llflQ ych 
miejs.k~~j Egii:'1:u. ~tw:a-1'7.a .to 6 U ~~5 
przepasc w tylu zyc1a mię· '\" lokail.u 
dzy warstwami zamożnymi Dziś, o godrz. 18, „ 
i wy;ksz.tałccmyrrni a ubo'.i:szą Po~kieg.o Tow'1JI"Z)"Slb\.va Eko
kd·nością. nomi·cmego (PiotrkOW1::ka 179) 

Zreszla w ostatinich lata.eh odbędzie sie dyi~kueja l1l3d 
mi,Jmąl Jedf'!ll rażący szcze- P:Oie:ictem nah~ły Ra?y M'i
i::ólnie kontrast - niebyw.a- nwtrow o zada1mach gławnych 

. Łódzkie 
krakowiaczki 

wyborcze 
! 
; 

. d«mi. - wyjaśnia dalej sy
noptyk - że spływ mroź
ny>Ch kontynentailnych mais 
powietrza z póbnocnego 
wischodlll mus•i ustać i JUZ 

częściowo dlrlś, a jutro i po
jutrze na pewno, dostarniemy 
się w ol:>slzarr powietrza po
laJI'IIlo-m orskiego, c!eplejme
f!.o <i bardziej w~lgotnego wę 
drująoego od półnoanegio za 
chodu. W AngJH jiuż wczomj 
by~y na półinocy dod.a1!1n1·e 
temperaituiry, it>odoonie jalk 
na wvbraeżaoh No~ili i 
Smvectii, a talk7.e n.a inasrzym 
Wybirz.eżu. w Ustce. Mrórz 
WY'raźnie osiłabnie i przy ro
snącym zachmurzeniu i 
dirobnydh opadach śniegu u
trzyma się 'IlJP. w WairemawLe 
w graniioaich 4-5 słO{PIIl!i w 
d-!Jień i koło 8-10 nocą. Dla Przypomnieć 111Jalciy, że w Reymontowskich. I 

ły l!.!'ksus, ja.kim ota~ał s!ę I księ;gowych ipr:zedsiębiorstw 
ex-król egip~i, Faruk. Wła pań..<itwowych. • 

Cze:rwcme i czarne 
„Polonia" poleca., 
Wybieram czerwone 
I innym zaLecam. 

..... ----------------------------------~--------------------------------~ 

Jedzie tra1m;1.vaj, jed2ile 
Na zakrętach dzwoni 
„dzikich" pasażerów 
Trza... z t-rClf1711W-a:}u. gonić. 

Gdyby ż.yi wieszcz Adam, 
Napisa~by wnet tu, 
Zamia.st do mfodości ... 
Odę do studentów. 

Gwiżdże facet, gwiżdże 
N a ws.zysvki'ch zebramM.ch, 
A gwizdnąć faceta 
Kilo looimu zab·rania? 

Po co ta p-rzydiuga 
Do wyborców mowa, 
Wszak ma decydować 
Nie język, lecz... gŁot00. 

Takie-h wybierzemy 
Dwudziestego poslów, 
CÓ w na.rodzie majq: 
Szacunek i poołuch. 

. L. G. 
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Budownictwo 1Dieszkaniowe 
na nowej drodze 

(Wywiad z przewodniczącym komis.li partyjno-rządowe.i) 
Wobec stale wzrastająC€

io zainteresowania sP<>łec11.eń 
stwa budownictwem indywi 
dualnym i spółdzielczym w 
ct>lu pi-z.yjścia z pomocą oby 
watdom pragnącym dla· sie
bie budować mieszkan ia, we 
wrześniu ub. roku powoła
na zostala komisja i:.arty.i
no-rządowa, która zajmie się 
uregulowaniem szeregu isto
tnych dla tego rodzaju bu
downictwa spraw. OpraC'IO
wać ma ona ró~m ież proje· 
kty odipowiednic-h aktów pra 
wnych, zabeLJ!> i eczających 
właściwy rozwój budownic• 
twa prowadzo11ego śroc:Lkami 
własn~mi obywateli. 

W zwi ązku z tym, iż pr<1C'e 
'komisji są już na ukończe
niu, przewodniczący komisji 
- Jerzy Bogusz d:zieli się z 
naszy!lli czytelnikami infor
macjami na temat wyników 
działalnaści komisji. 

WYŁACZENIE SPOD PU
BLICŻNEJ GOSPODARKI 

LOKALAMI 
Komi>:ja opracowała już , 

przekazując Radzie Mini
t>trćw do zatwierd zema, p:·o 
jekt dekretu o wyłączE'niu 
spod ~'llblicznej gospodarki 
lokalami. lokali w domach 
spółdzielni miesr.ka n iowvch 

oraz w comlrnc h jednorodzin 
nyr'h. Projekt tego dekiretu 

~tanowi dalsze rozszerzenie 
obowiązujących dotychczas 
w tej m ierze przepisów. 
Przewiduje on w tych do
mach rą in. zwiększenie do 
140 m2 powierzchni miesz
kaniowej nie podlegająl!ej 
przymusowej gospodarce lo 
kalami, jeśli wł<:?ścic1elowi 
miesi.kania niezbędne Jest to 
do wykonyw~.nia zawodu. 

Inne postanowienie pr0_1e
ktu przewiduje, iż miesi.lta
n ia w domach o większej 
liczbie lokali. jeśli nie prze
kraczają one ustalonych 
norm powierzchni oraz sta
nowią odrębną własność róż 
n:vch osób, również n:e r-o
d:legają normom zagęszcza
nia. Ponadto projekt dekre
tu zobowiązuje Ministerstwo 
G05podall'ki Komunalnej de) 
uregulowania sprawy lo
kali w domach spóldziel
c:zych i domach jedno·ro<lzin 
nych użyt.kowanyC'h obecnie 
nie przez właścicieli. 

NAD CZYM PRACUJE 
AKTUALNJE I{Ol\fiSJA? 
Obecnie - jak informuje 

przewodtniczący - komisja 
przekaruje Radzie M:ni~trów 
gotowy już projekt uc-hwa
ły, która zabez;pieczyć ma 
pomcc państwa dla bndu,lą
cych mieszkania ze środków 
własnych. Założeniem prqje 

Z działalności 
łódzkiego Klubu TPP-R 
Dziś, dnia 18 stycznia o go. 

d.z:nie 15 d<m3 ~zie w Klu
bie TPP-R bajka pt. „Jak 
Dziadek Mróz prezenty ni '!sł" 
w wy.konaniu uczmiów Liceum 
Kultura1no _ Oświatowego. 19 
bm. o godzinie 18 - uroc2y
sty wieczór .z okazji 12 roczni 
cy wyzwolenia Lodzl. 

Klub TPP-R i PTT-K po 

dają do wiacomości, że listy 
ucizesiników na zapowiP.dzia
Pą wyciecz;kę do Krakowa, Po 
ror_i,na i Zakop:mego na dni 
25, 26 i 27 bm., można skladn ć 
do dnia 21 stycznia do godz. 
16, w łJódzkim Klubie TPP-n 
ul. Na1rutowić?;11 28, telefon 
237-80 lub 314-76. 

ktu jest przede wszystkim 
stworzenie takich waruin
ków, które by zai;eWIIliały 
szeroki rozwój inicjatywy 
spoleoznej. Drugą intencją 
projektu jest takie u.staw.e
nie budow111idliwa spółdziel• 
czego i indywidualnego, by 
nie było ono, jak dotyohczas, 
traktowane jako uzupełnia
jący element budownictwa 
państwowego, lecz ja:ko rów 
norzędna. forma zaspokaja
n ia potrzeb m.eszkaniowyc'h 
ludności. 

Pierwsza sprawa to pro
blem, 

KTO MOŻE KORZYSTAO 
Z POMOCY PAN'STWA. 
Przewiduje się więc, że 

państwo zapewni pomoc 
sl/Óldzieliniom mieszikanio
wym, zrzesronym w Zwiiiz
ku Spółdzielni Mies7lkanio
wych i to zarówno spóldziel 
niom budującym jak i naby 
wającym domy oraz indywi
dualn ie budującym lub n.aby 
wającym mi eszkania czy dom 
ki jednorodzinne. 

Pomoc pańStwa iść ma w 
kilku kierunkach. A więc 
przede wszystk im projekt u
chwały przewiduje zapew
nienie przez państwo dzia
łek budowlanych osobom bn 
du.jacym. Prezydia właści
wych rad narod owych zabez 
p ieczą dokumen tację geode
zyj ną i urbanistyc?.;ną tere
nów przewidzianych pod bu
dowę oraz wyty<'zą działki. 
Władze m :ejscowe winny 
równ ież za ~·ewn i ć wynosaże 
nfo terenów wydzielony<'h 
pod budownictwo w drogi 
<lojazdowc ora':r. sieć elektry 
czną a tam. gdzie n ie ma 
możliwości innego zaooatr7..e 
nia w wodę pitna - dopro
wai.dzą wodociągi. Projekt 
przewiduje ponadto, Iż za:kła 
dy pracy mają prawo w 7Ja· 
kresie uzbrajania terenu 
przyjścia z pomocą swoim 

Rozmowy z jubilatamil 
Jak już donosiliśmy, wczo

raj Lódzka Akademia Me
dyczna obchodziła uroczy
ście jubileusz pracy trzech 
swoich profesorów: St. Ba
gińskiego, A. Czartkowskie
go i Fr. Vcnuleta. 
Odbyło się rozszerzone 

posiedzenie senatu AM .::: u
działem rektora, prorekto
rów, wszystkich profesorów 
docentów oraz przedstawi
cieli studenckich organizacji 
młodzieżowych i srxiłecz
nych, 

Posiedzenie miało charak
ter uroczy\Sty i poświecone 
było wyłącznie jubilatom, 
którzy mają ogromne zasłu
gi i wkład w wielkie dzieło 
budowy naukowej tradycji 
naszego robotniczego miasta. 

Nie omieszkaliśmy przy 
tej okazji przeprowadzić o
kolicznościowych, błys~,a
wicznych rozmów z jubila
tami. 

PIERWSZA Z PROF. DR. 
STEFANEM BAGl~SKIM, 
DZIEKANEM WYDZIAŁU 
LEKARSIHEGO Al\f: 

- W jakim kierunku na
ukowym skierowane były 

największe pana wysiłki? 
- Interesował mnie zaw

sze najbardziej i interesuje 
w dalszym ciągu uklnd ner
wowy i badanie mało je
szcze znanej tkanki neuro
glejowej. Nie przypisuje się 

jej większej 10li, a ja na 
podstawie badań sądzę, Ż.:! 
spełnia ona wiele czynncści. 

- Tkanka glejowa. jest 
więc „konikiem„ pana pro~ 

fesora? 
- Tak. 

chwilę jej 
dałem już 
ten temat. 

Każdą wolną 
poświęcam. Wy
n.awet pracę na 

- A ile prac naukowych 
ma. pan profesor w swoim 
dorobku? 

100. 
To znowu mały jubilc-

usz? 
Prawie. A za trzeci 

11'lożna uznać u.kończony 
65 rok życia. 

- Zamiary na prZYszlość? 
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- Praca w zakłndzle we
dług planu naukowego i dy
daktycznego, badania nad 
nowotworami i in. 

DRUGA - Z PROF. DR 
A. CZARTIWWSKIM, DZIE 
KANEM WYDZIAŁU FAR· 
MACEUTYCZNEGO AM: 

- Jakimi wynikami pod-
sumowuje pan profesor 
swoje 50-lecle pracy? 

- Zależy w jakiej dzie
dzinie ... 

- Jako przyrodnik. histo
ryk, pedagog i zdaje sir, tak
że literat [ d:tjennlkarz„. 
~ Dwa poqręczniki bota

niczne, które uzupełniły lu· 
kę, jaka istniała w tej dzie
dzinie, opracowanie szeregu 
wydawnictw np. pamiętniki 

Morawskiego, życiorys księż 
nej Łowickiej, 50 lat pracy 
oświatowej, począwszy od 
Uniwersytetu dla Wszyst
kich w Warszawie w 1906 r., 
a kończąc na Towarzystwie 
Wiedzy Powszechnej w Ło

dzi, z którym do dziś współ
pracuję, tworzenie wydziału 
farmacji i prowaqzenie ka
tedry. Mój dorobek w lite
raturze wyraża się dość du
żą ilością tłumaczeń, arty
kułów, przyczynków do bio
grafii Norwida, Goethego, 
Napoleona , a -dziennikarski 
- dzicsięciolcinią funkcją 

kc:respondenta „Kuriera 
Warszawskieg(}" z Gdańska. 

- Co pan profesor uznaje 
za największy sukces w 
swej pracy? 

- Badania nad czerwo
nym barwnikiem u roślin, 
antocianem, i stwierdzenie 
drogą fizjologicznych do
świadczeń jego składu che
micznego, który został po
twierdzony przez jednego z 
największych naukowców -
przyrodników Willstetera. 
To było dl~ mnie ogromną 
S.'.ltysfakcją. 

- Jakle są zamiary pana 
profesora na przyszłość? 

- Emerytura. Przecież 
mam już 75 lat! Ale chciał
bym jeszcze popracować, 

(3161) 

żeby doczekać się dla na
szego wydziału farmacji no
wego, własnego gmarhu. 

TRZECIA - Z PROF. DR. 
FRANCISZKIEM VENULE
TEM, KIEROWNIKIEM ZA 
KŁADU PATOLOGII O
GÓLNEJ: 

- Jałdm dorobkiem legi- I 
tymuje się 50-Iecie pracy 

naukowo-dydaktycznej pana 
profesora? 

- Dzielę ten dorobek na 
dwie części - mój osobisty 
i dorobek zakładów Uni
wersytetu Warszawskiego i 
Alrndemii Medycznej w ł'Jo
dzi. Jeżeli chodzi o osobisty, 
to mam 100 prac ogłoszonych 
drukiem. Natomiast z zakła
du wyszło około 200 prac. 

- Które z badań dały pa
nu największą satysfakcję? 

- Odkrycie faktu, że pod 
wpływem dymu tytoniowe
go obniża się poziom wita
miny C we krwi i narzą
dach wewnętrznych. 

- Tym pracom poświę
ca pan profesor zdaje się 
bardzo dużo czasu? 

- Owszem, chciałbym bo
wiem społeczeństwu udo
wodnić szkodliwość palenia. 
W tym celu Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej wydało 
moją broszurę pt. „Co o na
łogu palenia tytoniu wie
dzieć należy". 

- W jakim kierunku pro
wadzi pan prnfesor teraz ba
dania? 

- Są to badania doświad
czalne z różnych dziedzin 
medycyny, eksperymenty 
zajmujące się szczegó1ami 
rozmaitych chorób. 

- Czy można zapytać o 
pana zamiary życiowe? 

- Dalsza praca naukowo
dydaktyczna w Akademii 
łódzkiej. Opuściłem War
szawę po wojnie, ale zwią
załem się z Łodzią tak ser
decznie, że pozostanę już w 
tym mieście. 

Rozmawiała: 
Z, Tar, 

praroVV'J1ikom. Na ten cel 
mogą ane przemaczyć odi;:-o
wiednie sumy z fU111duszu z.a 
kładowego. 

PRZEDŁUŻENIE 
KREDYTÓW 

Istotne uniany zacliod~ 
rówmeż w sprawach doty
czącyc'h zasad kredytowania. 
A więc przede wszystkim 
projekt uchwa1y przewiduje 
mniej więcej 2-krotne prze 
dłużenie okresu na jaki przy 
znawane będą kredyty. Wy
sdkość ktredytu 111.ie będzie 
ja k dotychczas - związana 
z kosztorysem budow-y (u
prości to znaC'Zlilie procedurę 
przyznawania kredytów 
przez ba.n.ki), lecz uzależnio-
111.a od wielkości Q:.1dowanych 
mieszkań . 

Projektuje eię TównoczE'
śnie, że PKO zorganizuje ca 
ły system tzw. oszcz~dzania 
docelowego na budowę wła
snych miesi.kań, zapevin~ają 
cy oszcz.ędza iącym dodatko
we przywileje. 

Zmienionv zosta1nie także 
system rozdziału kredytów. 
Zajmować się tym mająp_r~
zydia powia•towych i m1ei
skioh rad narodowych. Podo
bnie rozdzielar.e mają być i 
materiały budowlane. 

Oddzielny problem stano
wi sprawa zaopatrzenia w 
materiały budowlane. Pro
jekt nowych przepisów w 
troi sprawie zapewnić ma jak 
na jkorzys tniejsze warunki 
dla rozwoju wszelkiej ini
cjatywy społecznej zmierza
jącej do wykorzystywania 
materiałów miejscowych czy 
zastępczych. Dogodniejsze 
warunki kredytu uzyskują 
ci, którzy stosują materiały 
miejscowe i oszczędzają ma
teriały deficytowe. Jednost
kom prowadzącym produk
cję materiałów projekt za
pewnia możność nabywania 
od państwa potrzebnych ma
szyn i urząd.zeń. Produkcją 
materiałów mogą zajmować 
się również spółdzi~lnie 
mieszkaniowe. 

MIESZKANIA 
ZA GOTOWKą 

I NA RATY 

Pr11ede wseystkim ;>rojek
tuje się reaktywowanie Spo
łecznego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego. Poza tym r_>ro
jekt uchwały przewiduje, że 
zlecenia na budowę domówj 
spółdzielczych czy Indywi
dualnych przyjmować mogą 
państwowe przedsiębiorstwa. 
I wreszcie przewidujemy po 
ważny rozwój drobnych spół 
dzielczych przedsiębiorstw, 
które ubiegać się będą mo
gły o kredyty państwowe na 
zakup urządzeń, sprzętu bu
dowlanego czy środków 
transportowych. 
Dosyć istotną nowo.ścią, 

którą wprowadzić chce pro
jekt nowej uchwały, jest to, 
że prezydia powiatowych 
czy miejskich rad narodo
'QYch lub przedsiębiori;twa 
państwowe b!)dą prowadzić 
budowę mieszkań na sprze
daż. Zakup takich mieszkań 
odbywać się ma również na 
zasadach kredytowych. Dru
gą wreszcie nowością jest 
przewidziane w proje~cie 
przyznawanie kredytów śred 
nioterminowych na remonty 
1'apitalne istniejących bu-
dynków spółdzielczych 
domków jednorodzinnych. 

Projekt uchwały w naj
bliższym czasie zostanie 
przekazany Radzie Mini
strów. 

liga Kobiet 
pomaga 
Zarząd ł.ódzki L1$1i Kobiet orga

nizuje samopomocowy zespól dzie
wiarstwa ręczne!Jo, w którym nio 
gą zna!etć zatrudnienie kobiety, 
znafdufące slq w trudnych warun
kach materialnych, a umląlące ro
bić na drutach. Z11laszać się do 
Zarządu ł.ódzkle!JO Ligi ICobtet, ul, 
A, Struqa 1, w !JOdz. od 9 do 16. 

* • * . 
Zarząd ł.ódzkt LK organizuje 

3-mleslęczny kurs dziewiarstwa 
ręcznego. Kurs rozpoczyna się dnia 
1 lutll!Jo. W zwlązJcu z ogranlczo-1 
ną ilością miejsc prosimy o szyb
kie zgłasza.nie kamdydatur w na· 
~zym lokalu ul, A. Sll:uga 1, 

Nic wiadomo czemu przypisać, 
ie grzyby - a ściśle! muchomory 
- stały s:ę ostatnio tak mod'Qe. 
Oto w Medlolanle spotkać mol:na 
łom „.zrobiony na muchomora", w 
\/owym Jorku natom!ast przecho
ziei1 natknie się na kapelusz a la 
nuchomor. Do gusllbu3 non est 
asputjlndum„. 

Tankowiec - olbrzym 
W stoczni w Kure opracowywany test obecnie projekt tan

kowca-qiqanta o wyporności 100 tys. ton. Budowa .statku, 
który kosztować będzie około 17 milionów dolarów, rozpocznie 
się w niedalekie! przyszłości. Pod~zas druglel wojny łwlało· 
we! zbudowano w tel stoczni Japoński supemlszczyciel „Ya· 
mato" o wyporności 72.809 !on. 

Samoloty na Biegunie Północnym 
Termin pierwszego regularnego lotu samolotów akandf1laW· 

sk!e110 towarzystwa lotnlczeiro SAS z Kopenhagi do Tokio 
l z powrolem przez Biegun Północny, zońal ostatecmle U!łta
lonv na dzień 24 luteiro. SprawoidUł• z przelotu nad biegu
nem l)rzez .samolot -typu „C7C" transtni!Clwane bfldzle przei 
radio. - --

W porównaniu z dotychczasow" linia trasa lotu Jest o o~olo 
7 tys. k.Jlom&lrów krótsza 1 wyniesie około IS tys. kilometrów. 
Czas przelotu test równtet o blisko połowę krótszy 1 wynle· 
sle 28 godiJp (poprzednio 50). Na trasie Kopenhaga - Tokio 
samolctły SA:S kursować będi\ dwa ra.zy w tygodniu. 

Niecodzienny przychówek 

Po raz pierwszy zdarzyło si<:, łl! 
w o!Jrodzlc zoologicznym przyszło 
na św!at ,,n!emowlQ" w rodzinie 
nosorożców. Miało to mletsce nie. 
dawno w Bazyle!. Maleństwo spo 
tywa d7.lennlo 20 litrów m:eka, 
mnóstwo owslilnkl I mąnkJ. 

Ile 1est srebra na świecie ! 
Swiatowa produkcja srebra wyniosła w roku ubiegłym # 

6.279.000 kil i była o 4 proc. więks~ nit w roku 1955. 
Według da.nych opublikowanych w Nowym Jorku prze~ flr· 

mę „Handv and Harman'', światowe zutycie srebra (w prze
myśle, zdobnictwie, r:temlośle ltd.l wyniosło w roku ubiegłym 
7.100.920 k!f, Nadwy:i:kQ zeszłorocznego zuiyda nad produk
cją slan,owl zli;1m srebmv 'PGChodzący z wytolany~h z obiegu 
w różnych kraiach monet srebrnych. 
Niljwlększym Importerem srebra były w roku ubiegłym Sła· 

ny Zjednoczone (3.792.570 kg). Największy wzro'1l zużycia 
srebra w 1956 roku zanotowano w Indiach I Niemczech za· 
chodnich, 

Małżeństwo in spe 
Aby naletycle przygotować dzlecł na . wszelkie 

ewentualności. Minlstentwo Oświaty w NRD W}lrowadziło d t 
trzecich klas w szkołach powszechnych przymusowo htk<",ł'~ 
szycia 1 szydełkowania, przy czym obowlązutil ona zarówno 
chłopców jak i dziewczęta. Nafbardziel clesza się z tego po· 
noć przyszłe tony dzisiejszych trzecioklasistów. 



Nie przygotowali się... A~ t O~ u, SO W~ k!!~~ru!! ~ ~~~!~!~1a~isklepie 
v:cr.oraj na posiedzen~u Pre-ina zwykłą naradę roboczą. m1eszkancow Stokow ~~%f:!pr~~~~~i~cy~~Yfi~ rzemiosła 

zydnnn RN m. Łodzi miała m. Na wmo:sek przewodniczącego nlę Ste>ki - Widzew dwóch 
l!l. zapaść uchwała w sprawie Edwarda Kazmiercza0ka pclita o tym, jak dużym udo- nie je.st w stanie pomieścić autobusów w rannych go- muz· na bPdz·1e kup"1c' 
deceinraJizacji craz uspra"rnie ncwiono sprawę podjęcia tej godnienicm dla mieszkań- wszystkich czekających na dzina.ch. Zwiększy się wtedy 'ł 
nia. pracy i obn1ilki kosztów llchwały przełożyć na pierw- ców osi"edla Mar·chlewsk1·e- przystankach. Ludzie nie c e tot11·wos·c· kurso·w a w • k f 
utrzymania at•aratu Prezy- sze posiecfaenie Prezydium w z ,s ' OlełypOWe arly U Y d:um RN. lutym. (kr.) go jest autobus łączący Sto- mogą dostać się do autobu- wypadku zepsucia się jed-

ki z Widzewem, nie trzeba su, mi:czą się uciążliwą dłu- nego samochodu, będzie u- łk Po rozpoczęciu narady n.ad d ,· nego u"'y u obsZC?!"n:"\'"ffi projektem uchwa- o d e •io nikogo przekonywać. Trudno . gą drogą do tra.mwaJu i trzymywana komunikacja CO Z en "° 
ły okazało się. że więks:D!)ś(: " !iilry yzur tylko zrozumieć. że nie wi- sp1)źniają się do pracy. przy pomocy drugiego wo-
uczestników obrad nie jest od f DK dzi tego MPK, które ostat- zu. Mieć sukienkę, ch<>ćby n.aj~ 

'!IAT • • b d · skromniejszą, ale modną, i n.ie Powiednio przygot-0wana do „... .J n10 me ar zo się troszczy. . 
Niewątpliwie MPK cierpi taką, w jakiej ohodz.i 50 tysię-~fidj~ia t~.kit:ko~:~7!1e~f'~i; bę~~~o,w1LJ;ki::i te:~~ 19Kurt~~ aby komunika-::ja była stała. Walne zebranie PTA na brak taboru autobuso- cy innych kobiet, p'1111tofel.ki 

naszego miasta, sprawie. fTr<iugutta 18) sztuk.a Lutowsk'.ego W okresie dużych śniegów wego, ale czy nie będzie niekonieczmic z naj.l~].)Szej ~ó 
Kierownicy po.szcz~gólnycl1 „Omrv dyżur" w reżyserii Ka<"L>- autobus przez kilka dni nie Dz:ś, w piątek, 18. 1„ o godz. słuszniejsze, aby jeden auto- I ry, a~e fantazyJne, ,1, Jak to s!ę 

"l.vydziałów i zarządów Prezy- n.owskieno. I kursował, mimo że ulice by- 17.30 w pre.rwszym term'n.ie a o bus z ul. Piotrkowskiej skie mówi „:z.e. sznytem , móc b-Z 
di.urn RN m. Łodzi ora.z pr-ze- Prredsprzedaż bUetów w ł.DK. po ły ze śniegu oczyszczone. godz. 18 w drugim terminie, od'>r;- rować w rannych godzinach trudu kwp1ć .koszulkę dla ozie 

kói 301 od 12 do 20, a w dntu dZ:e się walne zchran:e ł.ódz.kiego ck h tarkę do o wodniczący dzielnicowych r<:<i. przeds!awienia w ka!Sie teaitru od Czasem przydzielany jest Od~:zl.alu Polski""'o Towltn:ystwa na Stoki? Ludziom zamiesz- a, me~ ~mczną . -• ta ł hód któ _„ wccćw i Jt.rzyn, połeczkę na rn!rodowych zbyt pózno otrzy 17 do 19. m ma Y samce , ry Archeologicmego. kałym na odległych pery fe- ~. żki _ ot-O marzenia każ.-
mall projekt wspomnianej u- -- ria·ch miasta udając-".1111 s!ę d:~ąkobiety i niejednego męż 
chwały. Nic więc dziwnego, WAżNE TELEFONY PRZEDWIOSNIE cte- do pracy, trzeba komeczme czyzny. 
że nie zdążyli oni przyi;toto- lf!lftil!i~~r-1. • e?„•(ll\U4'n romskiago 76> .. 0o o- przyjść z pcmocą. 
wać na pooiedzenie Prezydium Pcgot. Milicyjne 253-33 l.łQf ~ fł.ł.t~:- • gf ll•K statnlej kropli krwi" w związku z tym spieszy„ 
kcmkretnych wniosków CY~ Pogot. Ratunkowe 254-44 ---- ~ - Jl.. 15. 17 (g. 19 seans Koresp. A. B. my z dobrą nowiną. Jak n::is 
też ev.:-entual1J1ych zastmeżeń Straż F'ożarna 8 11.3(), 13.30 dozw. od lat I MAJA (Kilińskie110 178) zakupiony) poinformowano w Łódzkiej 
d~ ~.zczególnyoh punktów U- Kom. Mieiska MO 292-22j 1 C ł 1 , Kl d Uwaga? Repertuar spo-~ ,,_.. Miejski Ośr. rnfor. 359-15 2 " z 0 " ek na torze' „ amstwo Ju yty" i;(. rzadzono na podstawie Izbie Rremieśln!czej, niediu-
chwaly. g, 16.30. lB.30. 20.30, 15.30, 17.30, 19.30. do- komunikatu Okrei;co- c go już, bo w pierwszych dniach 

b ł . 1 dozw. od lat 12. zwalone od lat 16 •kl 1 " k Nie y o więc ce u zamie- ..., 11'\"Jll. ...,n~ DWORCOWE (Dworzec ROMA (Rzgowska 84) wego Zarzadu Kin WI I n s a marca., otwarty zostanie spe-
11'1'.ać posiedzenia Prezydium - c "1CI"" a ....,„ KaJisk.il „Leśne zawl) •• Trzej Muszkietero- * :f. * cjal.>ty sklep z eksponatami 

dy••. „Akrobaci i żon- wie" !?. 15. 17.30. 20. PAf,MIARNlA (Park 'l.ró , rzemiosła. 
NOWY. (Więckowskiego glcrzy". „Czy wiec1t• dozw. od lat 12 dliskal czynna godz. Zft0ff' W l..odzi 

~o""~ 
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~1;~:~;~;~~~~~;;;~;~;~~~;~~;;;;;~;~;;;~;~;~~~~;~~;~~~~;1~;~1;~~;;~;~~~~~;~;;;;;~~~;~ 
• Mrozy pokryły pięknymi 

kwiatami szyby wozów lrnmwajo
wych, unle•ożllwiając pasaterom 
orientowanie się w przys1ankach I 
dletego prosimy aby konduktorzy 
pamiętali o wywoływaniu nazw 
ulic na poszczeąólnych przystan
kach. 

• Konkurs błyskawiczny a po 
konkursie film - oto treść d:r.1-
slejszego JY>połudoia (godz. 151 w 
Klubie TPP-R, Narutowicza 28. 

• Kierownictwo Domu Kultury 
Nauczyciela zawiadamia, że dztA, 
Hl. I. 1957 r., o !IOdz. 18, w loka
lu DKN przy ullcv Piotrkowskiej 
137-139. odbędzie się dyskusja naci 
twórczością Marka Hłaski, prowa 
dzona przez red. Lecha Budrcckie
go. 

RZEMIESLNIK. Sprawę, \lórą 
:Pan poruszył, mote załatwić tylko 
Wyd2łal Przemys!owv. Radzimy 
wl~ zwrócić się tam bezpołre-
dnlo. (71-Hl 

15) nieczynny że", g. 15, 16, 17, 18 SOłUSZ (Nowe Złotno) 10-18 
JARACZA (Jaracza 27) 19 20 21 22 ' „Nikodem Dyzma" g. ZOO - czynne g, 9-16 

g. 14 ,.Don Karlos". !(. GJ>YNIA (Tuwima nr 2) 16.45, 19, dozw. od lat ~ 
19 „I~ieres przede Program dla najmłod- l6 Dyz· ury aptek 
wsz:vstk1m" h 1 · SWIT (Bałucki Rynek) PA~STW OPERETK" s~yc ; .. G~y 7.apa a.pił B k • 16 18 

. · 4 • s1e choinki". „H1stona " ogaez a' i.?. · · Ob st I' d 15 (Piotrlrnwska 2c3a)" g. 0 czyżyku", „Fujarka 20. dozw. od lat 12 .r .. · a inl(ra u • 

ES
1T9.R15AD,,CAzaSrAwTYRal YCZ- i dzbanuszek" g. 15. STUDIO (Bystrzycka 1-!!) Pab1an.1cka 218. Jaracz.a 

Program filmów dok_ „Pan Inspektor przy- 32. Glown?- 50. Koperm-
NA (Traugutta nr 1) oświat Droga w taj- szedł" i.?. 17, 19. dozw. ka 26. ?1.otl'kowska 67, 
nieczynna d e" · 'iw t N.k _ od lat 16 Plac Kosc1elny 8 

MLODEGO WIDZA <Mo r:~„„ „Czy ts"~~cie. 1ż~" STYLOWI' <Kilińskiego:: .A."! Al. Ko~cluszk! -ts / 
ntuszki 4a) g. 16.30 4-56, „Szczyl. energety 123) „Dzlcck:! potrze- pełm si.a.le dyzury nocne 
„Filomena Marturano" czny" g 16 17 Kró- bu.fe miłości i;c. 16. 18 
g. 19.~o .• Panna l\oiali·· IO\Ya balu"' g. i8 20 2Q, dozw. od lat 18 DYŻURY SZPITALI 
czewska" . e ~· t · ' TATRY (Sienkiewicza 4<1) 

ŻYDOWSKI (W1ęckow- ~ anse d z~n;, 1~ę e - .. Maż dla Anny Zac- Położnictwo: Polesi-c 
skiego 15) godz. 19.15 ML~~A 0GW~RDIA 'Zie chco''. g, 16. 18 (2Q o- S:i;pital im. dr Ma.du~o-
„Arszyn Mał-Ałan" łona 2) K 1 N „ n raz film dok.). dozw. w1cza. ul. Krz-cm1eme-

„PTNOKIO" rKooernika ." a a ag "'' od lat 18 eka 5. $ródmie~ci~. Sta-
16) g. 17 „za sicdmio- 14. l6. aozw. od lat 7· WOI NO"C (Przybyszew romieiska i Wiclz?w -· .„ d t .• Zdarzyło sic w Pa- ." "' · · . · . ma goram1 - prze s · r .- „ g 18 ?O dozw sk1ego 16) „Czerwone Szpital 1m. dr H. \Votf. 
zamknięte 0~zj t i4 · - · · I czarne" g. 14, 18, ul. I~agiewnicka 34-36, 

- a · · k 79) dozw. od lat 16 Chojny i Ruda - Szpi-K QN CERTV MUZA (Pabianic a ,,1 WISł..A (Tuwima nr ll tal im. Curie-Skłodow-
.. Wesol:v chłopak g. „Czerwone i C1l!\r!le" skiej. ul. Curie-Sklo-

FILHARMONIA (Naru- 16· 18· 20• dozw. od g. lQ. 14. 18. dozw. oo dowskiei 15. Bałuty -
towicza 20) g. 19.30 - lat 7 k ń lat 16 Szpital Im. dr H. Jor-
XXIII Koncert Symfo PIONIER (Francisz a - WLOKNIARZ . (Próchnl- dana. Przyrodnicza 7-9. 

ska 31) .,Panienki z · Chi · · s •t 1 i nlczny międzymiastowej" !?. ka 16) „Pa~.terka f Kr> rur!fta· zp1 a m. 
- 16 18 20 dozw. od mfnłarczyk g. 9. 12, ~r Sterlinga, ul. Ster-

U łJ ZE A lat 15' • ::viv~r~z~ii ~~ce1•~t ~: 11~~~e;~~: Szpitnl tm. 
MU'lEUM SZTUKI fWiP.IPOLONIA (Pletrkowska 16. 18. 20. dozw. od N .• B!!rlickiego. ul.. Kop-

ckowskiego 36) czynne 67l „Julletta g. lOl lat 14 cinsk1cgo 22. I Klin. 
g, 9-15 l2.30. 15. 17• 19 <21 ZACHĘTA (Zgierska 26) Lar:vnirolQr,fa: Szpital - ~';t\;t ~~mkn.) dozw. „Poznane nocą" g. 16. im. N. Barlickiego. ul. • K,I NA • POKOJ (Kazimierza 6) 18. 20. dozw. od lat Hl Kopciń.sklcgo 22 .. 

•. Marynarz Czyżvlt" ~. J~ĄCZNOSC (Józefów) Okullstyka: Szo1tal.. lm. 
BALTYK (Narutowicza (15 oraz film dok.) 18. „Biały ren" g. 17, 19, dr Jonschera; ul. Milio-

20) „Puccini" g. 9.30, 20. dozw. od lat 7 dozw. od lat 16 howa 14. 

Zna1komita artystka Mieczy 
sława Cwikl:ńska ·wystąpi je 
s=e kilka razy w Teatrze 
im. Jaracza. 

Mieczysława Cwiklińska 
przybywa ero Łodzi w zwią.t.
ku z jubileusz.em Władysła
w.a Waltera i grać b.,."'Clzie w 
.,Panu Jowial&kim" już od 21 
bm. 

Sklep mieścić s:ę ~zie 
nrzy ul. Piotrkcwskicj 55 i do 
stać w nim będzie można 
wszystkie nietypowe artykuly 
cccziennego użytku z galante
rii met.alowei. s.kórz:?nej. d·re„ 
v;nianej. odzieży damskiej l 
dziecięcej. 

To jest nowina - co? Oby 
tylko dotrzyma.no za.powłediia. 
nego terminu! (wy) 

Nie odrywaf ąc się od pracy zawodowej 

możesz uzyskać maturę 
Technikum Zaoczne Mecha

niczno-Elektr3czne Minist.zr
stwa Przemysłu Maszynowego 
w Lodzi (ul. Sienkiew!cza 03) 
szkoli mechaników i elektry
ków nie posiadających odpo
wiednich Y.riadomości teoretycz 
nych. Nauka trwa pięć lat lub 
krócej, jeśli kandydat wykate 
się posiadaniem odpowiednich 
świadectw szkoly ogólnoksztal 
cącej, bądź zawodowej. Wa
runkiem przyjęcia jest praca 
w przemyśle w odpowiednim 
kierunku, w którym kandydat 

zamierza się szkolić oraz ukoń 
czenie szkoły podstawov;ej. 

W tej chwili kandydaci są 
przyjmowani na semestr pierw 
szy . oraz semestry wyższe na 
okres wiosenno-letni, na wy
działy: obróbki metali skrawa 
niem, budowy maszyn włókien 
nlczych, budowy aparatów elek 
trycznych oraz urzadzenia elek 
trycznc w przemyśle. 

Zajęcia rozpoczynają się w 
lutym. Zapisy pr'l:yjmuje se
kretariat technikum (tel . 
334-15) codziennie aż do 10 lu
tego od 11odz. 10 do 19. 

111 PRACOWNICY POSZUKIWANI 111 SA.MOOHÓD-!urgonclkę l POK O.TU szuka starsza Dr BIB ERG AL &t>eelali
trzykolową marki .• Tern samotna. Warunki do o- sta weneryczne. skórne 
po" sprzedam. Oglądać mówienia. Zgłoszenia o- 4-6. Piotrkowska 134 
Piotrkowska 189--lla sobiste lub listowne Tar Dr JadwlA'a ANFORO
.ROCIOL miedziany 200- gi;iwa 19- 20· Krzyczmo- WICZ skórne wenerycz
lit.row:v okazyjnie spr7e mk _ . SB2_G ne. kobie<:e 15.30-19. 

ZRZESZENIE SPÓŁDZIELCZE WOZAKÓW m. ŁODZI 
i województwa łódl.Jtiego 

Ili KIEROWNICZKĘ kuc'hmi zatrudini natyoh
tniast Sa111ato·ri·um Przeciwgiruźliaze dla Dzieci 
w Łagiewnilkach. Warunki według umowy. 
Zgłoszenia ooobis-te do działu personalinego, 

TKACZY i uczmiów tlkaokich przyjmą natych
miast Zakłady Przemystu Bawełnianego im. 
Cz. Szymafuikiego w Łodzi ul. R~owska 26-28. 
Zgłoszenia przyjmuje dział persona·lny od go
dziny S do 16. 221-K 

dam. Oferty Biuro Ogl~ P-Olj:()J z kuchnią. wszel Próchn!ka 8. ____ _ 
SZ<?ń. Piotrkowska 96 - kie wygody (bloki ul. DrROżl.'CKI gpecjah
pod .. 664" 664 G Zachodnia) oraz pokój sta akuszerii. chorób ko 
SAMOCHÓD .. Olimpia <w:oda. gaz) w śródmie- biecych. niepłodność. -
ii;órna" pilnie sprzedam. ścm . zamienię na dwa Piotrkowska 33. Czwar
Wiadomość. Swierczew- pokoJe z kuchnia. w blo ta--,szósta 36 G 
skiei<o 58-2 691 G k'!-ch. Oferty . p1se!11nc I Dr "'WI""CILO cho~obv. 

- ---· - - Biuro Ogloszen. Piotr- "' "' ' i''l 
RAJ)JO nowe .. EA. W kawska 96 pod 673" kobiece przeprowadz 
Undine" sprzedam. Pró- -- ----;--·-· --.-- sie na Stary Rynek 8 

»TABOR KONNY« 
Za.rząd Łódź, ul. Sienkiewicza 56 telefon 257-23 i 39t-68 

zawiadarnia stałych usługobiorców oraz Wl:"Zelikie zaintereso
wane zakłady i instytucje za1rówruo .państwowe jak spóklz.iel
cze i osoby prywatne, że zg..,'-dnie z pismem Ministerstwa 
Tra,nsportu Drogowego i Lctnic:zego nr VII - P-8-81756 z 
dnia 24 XII 1956 TCtku i na podstawie de-."')-zji Zan.:.ol.l.u Ce.'1-
trslnego Związku SpółdziC?kzości Pracy - prowad::.i ni:d.:il 
swą działa.Lność bl:.'!Z fadny~ p!'7ierw i Ofraniczeń. OGŁOSZENIA DROBNE Ili 

KSIĄŻKI techniczne za r NIERUCHOMOSCI I kupi inżynier mechanik. 
Tel. _3_5.l-2Lgodz.~ 
TRÓHVAJ,COWKĘ por

N~RUCHOMOSC <Ma- celanową lub granitowf\ 
r:v?m-Ruda) sprz·eda:n. małą (apteczna) kupię. 
W1?-do~ość tel. 337-27, oterty pisemne Biuro 
?ózy-ck1_godz. 10-13 _ 0i.?los7.eń. Piotrkowska 

chnika 8. m. 8 44"2 g POK_OJ duzy (oclcm<>}t m. 7 front III o. (dom 
S <iMOCHOD Opel-O~ Przciazd-Plac Wolno": pod arkadami) I wejś-
limpi::i" (górnai" sprze- c'.) - potrzel:>ny na lek cie 9272 r, 
dam. Tel. 326--02 Sl.~~327-:°9 . EL:f;KTR0KARDIO-

POK0:T z 1;1ZY:'l'alnością GRAF zdjęcia serca (pd 
kuchni zam.1emę na po- na taśma). PiotrkowRka 
k?i samod:i:1elnY. Of('rt,Y 157, front godz. 17-19 
01semne Biuro 011:łoszen. --·· · - - - _ 
Piotrkowska 96 porl - J:!r .MARK!EWICZ spe
.. 458" 458 g c1alista skor11:e-wenci:ycz 
POKÓJ z kuchnia za- ne, moczoplcwwe. Piotr 
mienię na pokói z kuch kowska_l@-6"----
nią i jedPn odd„.lelnie FELCZER hot~eopata -
lub dwa orldzielnie. Ut. Marcelak Ądam - wa-

WlKIUUUMY rRUW~lY ~:~o;ye; 
POMOC domowa decho 
dząca potrzebna na cały 
dzień lub kilka godzin. 
Lódź. Srebrzyńska 99. 
m. 6 695 G 

wszelkiego rodzaju towarów i materiałów 
zar&wtno na podstaw.ie zleceń dO'I'aźnych 

!DOM dzi€'sięcioizbowv i ~2..d _„466". 466 g 
plac w Grodzisku Maz. POMPĘ wodna z moto
t~nlo eprz-;dam. O"fert7 rem kuPIQ. Oferty P!
pisemne Biuro Ogloszen, 90mne Biuro Ogłoszen, 
Piotrkowska 96 pod - Piotrkowska 96 pod -
!,449" 449_g .. 441" 441 g 

PO:\IOC domowa potrze 
bna. WA.runki dobr<'. Ar
mii Ludow<'i 17, m. 11, 
godz. 10-2() 661 G 

Klonowa 4Q-2 troba. kamica żółciowa. 
- -·- hemormdy, egz.ema. we-

j.ak i zaiwiera•nych umów, a pon3cHo przisp:-ow.::dzlki, zafadu
nek i roz.ładune.k wagcnów łcolejowy•ch, prz~wczy materiałów 
opalowyc:h w ramach a1kcli DBO oraz r01ZwóŻlkę deputatu w~ 
glowego dla pracown!ików zakładów (na podstaw;c umów 
zawieranych z zakładami pracy). Działalność nasza ro2X:iąga 
się również na teren ·wojewó<lztwa lóci:zkiego, gdzie z:naj
dują się naSQ:e placówki forenowe, a mia:now1cie w Łę::zycy 
(PoddQbice), Ozoo:tko·wie, Sieradzu, Wieluniu i Zcuńskiej NIERUCROMOSC W MASZYNĘ do strzyż<>nia 

Brzezinach koło Lodzi pluszu kupię. Tel. 568-51 
(centrum), w Tomaszo- do godz. 10 rano 
wie-Maz. oraz cze~ć n;c 

POMOC - domowaz refc 
renciami od ~araz po
t.rzebna. Więckowski<>go 
4. m._26 452_g 

J,~KAL P.nsklepowy na- neryczne. wiele innych 
daiący. s~ę na w:irsztat chorób. Narutowicza 31 
- zam.1eme na m1eszlrn: m. 14 564 ci 
nie. ł'Jodź. ul. NowomleJ 
ska 27. m. 3a"---.,.--.,...
TRZY nako.ie z kuchnią 
i wy;rndami I piętro w 
~róclmi-eścin - 7.!lmienie 
na sklep i 2 pokoie z 
kuchnia. Oferty pis~m
ne Biuro O_gloszeń. Piotr 

ruchomości w śródmie- „-------..--„ 
ściu Lodzi - sprzedam. 1 SPlłlUA! POMOC domowa (uczci 

wa) stala lub przycho
dząca potrzeb-. Al_ Ko Wiadomoś<:!: Loba Stani-

sław. Lfidż, Tuwima nr 
16, m. 5, tel. 315-75 -----------
DOMEK jednorodzinny, 
ogródek. g3raż . (11odo~;'la 
nutrii) w Rudzie Pabia
nickie.i - zamienię na 
d va P<'koie. kuch.ni.a. wy 
gody w śródmiesc1u: -
Ofe!iy pieemne Biuro 
Ogłoszeń. Piotrkowska 
96 pod „472" 

' SZELAK naturalny z pa 
czek za.e:ranicznych ku
pie, Obr. Stalingradu 
37.a, skład farb 

MĄ.<;;ZYNE trykotó!r~ką 
„Mcda II" z ksiąiką 
wzorów RPrzNiam. Ur
bańska. Poznań. Zeylan
da 9. m. 8 

~ciuszki_ 52. _ ~ 3 __ _ 

E.ENCllSTKA przyjmie kowska 96 pod „430" 
lżejszą prace na kilka Mf,OJ>Y-technlk -·poszu
P,odzin dzi<'nnic. Wiado- kuie mieszkania sublo
m'>ść. Gdańska 72-25 katorsklC'!!O. orerty pi

NUTRU hodowlanych i <2._d_g_odz:....18---471-g s<'nmP Biuro Ogłoszeń, 
ubojowych wiekszą ilo~ć WSPOLNIKA do war- p;nJrkowska 96 porl -
sprzedam. Mankiewicz, sztatu ślusm·akiego po- „685" 685 IZ 
Poznań 33 ($wiercwwn) szukuię. Oferty Biuro p{)IJC()J z kuchnią, prz€d 
Swiercze_wska _15 __ 220 _~ 01i(łoszeń, Piotrkowska pokój. wygody, cehtrum 
LODOWKĘ nową .. Sa- 96 pod „ 64l" 641 G zamienię na 3 pokoje 
ratow" sprzedam. Choi- I LE -, kuchnia wsmlkie wygo-
ny,_Przednia _ 2 __ 600_9- l!_!_ dy nowoczesne. Ewcn-
MOTOCVKI, DKW .,S'I- . tualne knszty remontu 
hara" ... WFM" stan bar SAMOTNA P.racu1ącn zwrócę. Windomość telc 
dzo dobt-v sprzedam. Pa I poszukuje poko1u sublo fon 349-75 do 15 

JUTRO 
bla nicka 304 45-0 G katorsk!eao. Tel. 259-95 r l EIARSllE 

ciągnie n ie loterii Or LASZEWSKI skór
ne. wenervczne 14-16. 
17-19.30 Annll Ludo
we1 27 orzv Narutowi
cza 1111111111111111111i111111m111111111111111m11111111111111111111m1111111111~1111111111111i11m1111111111111111111 

Spieszcie po szczęśliwe losy 
Dr KUDREWICZ f:Pe<:1a 
Hsta weneryczn€'. skórne 
B-9.30. 3-S, ulica 22 
Lipca ' 

Dr WOYNO specjalista Woli. 
skórne. weneTyczne. za- NA TERENIB m. ŁODZI TEJ.EFONICZNE ZAMóWlENJA 
burzenia płciowe. N0- NA PRZEWOZY PRZYJMOWANE SA W GODZ. OD 6 DO 17 
watki 7. front 11-t:l TELEFON 257-23. - 223-K 
17-19 681 d -...;;;.;;.;;;,;::;..:;.;.:...;.;;;,.;...;.;.:....------------.... ----... --------~ ..... ;,;:..,----...; 
Dr_ TE_1"_lPS_Kl __ s_p::c,iall- SWIADKOW. którzy byl SZK~A tań~ó:-V W;.cy- DNIA 13 bm. zostawio
ua skórne, weneryczn". 11 w sklepie meblowym ru~sk1ego. Lodz. ~1lir;- no w poci'.l;tU Lód±-Wro 
włosów. moc:mpłciow':' przy Piotrkowski-ej 11 sk1ego 46. tel. 3:>5-4~. claw teczko z dokumen 
9-lQ. 15-19, Piotrkow-1 dnia 8.I. i przysłuchiwali ~omplety dla poci.~tku- tarni (karto rejestracyj
ska 114 615 G się sprawie kupna kom J<>cych i zaawansowa- ną. książkę podatkową, 

pletu sypialni uprzejmie nych 416 g rachunki) na nazwi~ko 
proRzo o zgłoszenie sie. Kazimi<?rz Kolczyński, 
Piotrkowska 51, m. 5 j -n Zduń~kR Wola, Cpi.sin 
M ł k · 686 G ZGU!IJ 10. Znalazca progzony o SRRDECZNm dzicku iQ a ee a _ • zwrot za wynagrodze-

felczerowi homeopacie niem 687 G 
A. Marcelakowi za wyle . , NAUKA f RETEL'SKA Alicja, Tar- -,--
cz-eni·e mnie z przewle- _ gowa 44 zgubiła legit JAl\11'. ICZKA czarna 
kłel egzemy. Maria Szad szkolną wyd. przez Tę.: podpalnna Z"!nęJa 14.I. 
kowska, ul. Złotno 33 KURSY KSIĘGOWOSCI chnikum Farmaceutycz- Prosz!) odprowadzić za 
PARYŻANKA "Artyst~ podstaw. 1 dla zaawan- new J,odzl wy~oka na<Jrod1. Rewo-
na Cero-wnia ni>.prawia h Z . p 1 I luc.Ji 1905 nr 76-18 
garderobe bez śladu. - sowanyc · amsy: 

0 
- P.IES. bialv w żółte la~- MtERZY•l'SKI Stanislaw 

WięC'!kowskiego 6_ 5. tel. skle Towarzystwo Ekono k1 zgmąl dni.a 9. stycz~1a 
1 
Lódż. WólczRńska 39 

251 _78 8742 G miczne. Piotrkowska 179 1957 r. Wabi się . ·:~ia- 1 zaubił lcgit. szkolną 
- -- - d 13-19 „ l 221 15 pek". Proszę zwrocie za ~ · ---SNmGOWCE. kalosze I go z. • ,e · - wynagrodzeniem. Lódź, 1µzr~fIJ.<;RCZY1{ Ma-

obuwie na kauczuku na ul. zarzcwska 3 nan .Lódz: Skalna 30-4 
prawia. skórzane i zam ZAPISY na kursy ste- - - --- zgub1ł_leg1t. szkolną __ 
azowe tarbuie. odświeża nografii. maseynoplsa- WJJ,K czarny podpalany UNIEW~ ŻNJ , 
Specjalny Warsztat. NP- z~lnal. Odprowadzić za , • .,. A sio leli!itv 
rutowicza lQ. w podwó- nia. zespól ush1gowy stc wynagrodz<'niem Rzwolu mt•c.o slu:t.bową nr 6583 
rzu 333 g nogra!owania. pisania cji 1905 nr 27, Bocian J?OdPro!mratora. Andrze-

na maszyrtach. powiela · - - - ------1 ia We15era, Wierzbowa, 
MANICURZYSTKA Zn- n!a - zgłoszenia Piotr- UNIEWAZN'IA,'\J zagu- bi. 3 m. 1 w;rstawioną 
fia pracuje obecnie w kowska 83. tel. 306-46. biom~ pieczątkę o przt~ Prokuraturę m. 
zakładzie fryzjerskim ul. Pl. Zwycic;:stwa 2, tel. brzmieniu .. Jędrzcjcz:i.k f,odzi - skrndzloną 4.I. 
Zlelo~a 15a 689 g 278-16 141 K Wanda lekarz mect." 57 r. 438 g 

l>ZIENNIK ŁÓDZKI nr 15 (3jl61) 1. 



TE N Is Koszykarze Ili ligi międzywojewódzkiej Nowopowstały na miejsce. Gwardii 
~l~k:ii W1111rv zakończyli I rundę rozgrywek Milicyjny Klub Sportowy 
m'f:q::~:ana:i ~s~:r:i.a~:o~a~ Marzą o awansie do wyższej klasy r<r( ni:-mB ~~:~F- zaprasza młodzież do swych szeregów 
w~~~/eniRo~e~r~;~zi: ~~~st~~~ i o.„ zainteresowaniu publiczności swymi spotkaniami ; ~~hh. utb~~~Jl-:= I w dn. oo 21 do 23 bm. w hali cyc so 1e c ro Od wczoraj przestała istnieć w Łodzi Gwardia. Na 
GwMdii. Węgrzy za:p-O'Wiedzieli, że Koszykarze III ligi mię- rozgryWki cies.zyły się przy- gę do II ligi, temat reorganizacji tego zrzeszenia rozmawiamy z kpt. 

przvjadą w najsilniej dzywojewód2'Jkiej - łódz!kie.i· nai·mnic1' taką popularnos'c1·ą, towarzyszy za Swiętosławskim, 
szvm składzie na cze d l 

• 

\ 

le z /! sbothem, Ka- zakończyli już spobkania I jak rozgrywki na analogi cz- interesowanie, ale Bu ow a-
loną, Adamem, Gu- rundy, w najbliższych dniach nym szczeblu, lecz w innej ni - tłumaczymy koszyka
lvasem i cwlową te· przystępują do kolejnych dyscyplinie sportowej, mia- rzom - są naprawdę bartJ.zo 
nisi·stką Europy Koer meczów i życzą sobie, by ich nowicie w boksie. silną drużyną. 

- Na ostatnio odbytym 
zebraniu rozszerzonego ple
num zapadła decyzja reak
tywowania istniejącego w 
1915 roku l\'lilicyjnego Klu
bu Sportowego. Klub ten 
przejmie wszystkie agendy 
istniejącej Gwardii. Do no
wopowstałego klubu będą 
mogli należeć wszyscy chęt
ni uprawiania sportu. o
twiera to znacznie szersze 
możliwości pracy i odmla
dzania szeregów sportow
ców. Młodzież, która za.sili 
Ml{S korzystać będzie z 
równych praw co i wszYSCY 
członkowie klubu. 

nych, jak to zresztą byłG 
ustalt>ne na centralnej na
radzie w Warszawie. 

moeczv. Polska re-
Prezen towana, będzie A na to nam koszyka'l'ze: - Czy powołane zostały 

już władze MKS? przez S'koneckieqo, p Piątk.a, Radzia, Pto- f • b k 1 „Czy sądzicie, że w naszej 
trowsk.iego i Licisa. rzygo owania O serow lidze nie ma atrakcyjnych 

zespołów? Ot, taki Kolejarz 
- Tymczasem powołano 

zarząd 15-osobowY, a:i: do 
zwołania walnego zebrania 
człllnków. Do zarządu tym
czasowego weszli między in
nymi: mjr Arski, mjr No
wak, mk. Przeid:dccki, por. 
Slanoszek, no i ja. jako -
wiceprezes urzędujący. 

(J~ 
~ 

do meczu Z NRF łódzki. Nie przegrał dotąd 
ani jednego meczu, a doro
bek małych punktów wyra

~~~~ 

:ryerwsze tegoroczne między\ Zawodnicy polscy wyt}'l)O
pan.stwowe spotkanie naszych wani do reprezentacji pr7.eZ 
bokserów i do tego z takim kapitana zwią.Zlkowego PZB 
silnym prz<!':iwnikicm, jakim Cendrow.s.kiego trenują w 1<wo 
jest repr~t.acja NRF wv- ich klubach, a do Warsz,awy 
wołało zrozumiałe zaintereso- przyjadą na 2 - 3 dni p::-~.ed 
wanie. \vvjaz:!em do Niemiec. Tak 

• I-ligowy zespól warszaw
aklei Gwardii rozpoczął już przy
irotowan!a do sezonu, tymczasem 
pod kierunkiem trenera Waśko. 
W sezonlo nlo zobaczymy w ~ze
regach Gwardii jedynlo obrońcv 
Ochmańskiego, który mając 35 
lat, wycofał sh1 z czynnego iyc;a 
aportoweqo. 

Entuzjaści pięściairstwa, kt<'i- więc po r~ pierwszy od kilku 
rzy Po niepowodzeniach olim- lat nie bedz:e zeirupowainia 
pijskich byli bardzo przygne- ~"·.zed międzypaństwowym me 
b ' eni, obecnie zaczynają wv- czem. 
knzywać coraz więk.sa:e zainte 
rernwamie zbliżającym się me W jakim składzie w:vstąpl 

PoJsika w NRF? W tej ohwili 
nawet karAtan związkowy nif' 
potrafi dać wiążącej odnowie 
dzi. Sadzac z listy kandv<la
tów drużyn:;: polska walczvr 
~dzie prawdopodobnie w ta .. 
kim zestawieniu: Kukler. 
Adamski, Boczarski, Paździor. 
Drogosz, Piński, Walasek, Pie 
trzykowski, Piórkowski i Mań 
ka. Tak więc jedyn.vm deb'P
tantem w rnprezent~.cj\ byłby 
bo.kser CWKS Warszawa Paź 
dzicr. Znaj<luje się en <>!'tahio 
w dobrej formie i nie P<>Wi
n1en wypaść gorzej od Mile
wskiego. Po raz p1er-w.-;zv od 
dlużsZ€go cz.a.~u zabraiknie w 
drużyn.ie polskiej diw6C'h .. że
laz.nyc'h" reprezemtan.Uiw Ste
faniuka. i Nledźwiedzkiev;o. 
S~e>faniu1k odpoczywa r-o po.
dróżv z Melbourne a Ni<?dż
wi edzki leczy kontuzię ręki. 

cz.em. 
e Pitk:arze warszawskieqo 

CWKS wyjeżdżaj& w druqiej po
łowie lute!lo na Krym, qdzie t•e
nować będą ra,zem z COSA . Woj 
likowi już obecnie prowadz11 roz
mowy w sprawie przyszłych i.on 
taktów zaqranicznvch . Na Wiel
kan(}C CWKS wyjedzie prawuo
podobnie do Antwerpii, qdz;e 
weźmie udział w turnieju Świ.1-
t.ecz.nvrn. 

Do tej chwili nie windom•), 
"\I.~ którym :t. 
miast zostam:e 
roze11,rane t,.., 
s.potkanie. Pr;i 

wdopodobnie 
pierwszy meC? 

-„---~- odbędzie się w 

• PJJkarska drużyna Hlswa
nll, Ałleclca Bilbao, klóra w ro7.
g1ywkach o Puchar Europy wy~ll 
m!nowała mistrza Węqler, Hon
ved, rozeqrala ostatnio na wla'l
nym boisku spolkanlo z anglel
sklm zespołem Manchester Uni
ted. Hls~panlo wy11rali ten mecz 
5:2 (3:0}. 

Doctmun<lrzie, 
~ a. drugie sr.-o·t

r.o kanie we Fra.nk 
furcie lub Berlinie 7..aohodnim 
Dortmund byl w 1932 roku 
świadkiem klęski polskie~o b.) 
ksu przegraliśmy wówczas aż 
2:14. 

DOOKOŁA EGIPTU -
Paradowski przodownikiem wyścigu Skład podany wyżej jest na 

Zmienne 1a losy tegorocznego I (Rnmunlal - 2.53,25, 31 Para.dow- sz~ s_u~estią i tru~o jest prze 
Wyśclqu Dookoła E!Jlptu. Nieomal ski (Polska\ - 2.53,55. · w.dziec, czy właśnie tych za
po katdym etapie :r:młenla sl11 1.i- DRUŻYNOWO: 11 NRD-8.45,05, wodin.lków wyZl!laczy kapitan 
równo przodownik lndywldualn'f, 21 Rumunia - 8.45,11, 3) Pollfka - zwiaz:koWv do obro.riy ba.rw 
jak i zespołowy. Ponadto na całej 8.45,11. - · · 
trasie trwa zaclęJa 1ywalizac1a mię narodov.--ych W moozu z NRF. 
dzy zespołami NRD I Rumunii. \>o INDYWIDUALNIE Być może, że miejsce Kukie-
aześclu etapach na czele wyścigu PO SZESCIU ETAPACH: ra zajmie .Justka lub młody 
majdule się Rumunla. mal11c nad 11 Paradowski jPol!lka)-19.17,35, R<>ma.niszyn, miejsce Pińskie 
NRD vrzewa!łę 3 sekund. _,_ 

Coraz lepie! jedzie Paradowski. 2) Malitz (NRDl - 19.18,35, 31 Mo- go - Nowak, a Boczair=.iep,o 
Zdobywając 3 miejsce na szóstym hammed (Marokol - 19·18•48· - Brychlik, w każdym razie 
etapie Polak objął prowadzenie YI DRUŻYNOWO ~dą to - zmiany minima~e. 
klasyfikacji Indywidualnej, PO SZESCIU ETAPACH: Mecz w NRF będzie ciężki 1 

zawodnicy, k•tórzy tam poja<!ą, 
WYNIKI ETAPU 

SOUHET - GIZA (135 km): 
ll Rumunia - 58 00,20, 2) NRD ,_...,.., · ,. • b ..t • 

- 58.00,23, 31 Bułgaria - 58.02,3il. ~a musiei1 .roo Y" się na 
W11 nleollcjalnvch obliczeń, Polska \'.' ielki wysiłek aby wywal-
zajmuje 4 mleJsce. czyć dobry wynik 

INDYWIDUALNIE: 11 Schttr 
(NRD) - 2.52,52, 2) Dumltrescu 

Erich Maria Remarque (5) 

Czas • • zyc1a . , . . 
1 czas sm1erc1 

Kobieta upadła do przod.u. żyła Jeszcze. 
Wspierając się na ręku uniosła głowę i pa
trzyła na żołnierzy. Na twarzy Steinbrenne
ra malowało się zadowolenie. On jeden w 
nią celował. Dostała kulą vr brzuch. Stein
brenner był celnym strzelcem. 

Stary Rosjanin wycharczał coś z grobu 
i zamilkł. Tylko kobieta żyła jeszcze. Wpiła 
oczy w żołnierzy i syczała, ale nikt już nie 
mógł przetłumaczyć jej słów. Leżała, wspar
ta na rękach, jak wielka kolorowa żaba, 
która nie może się już poruszać, i syczała 
ani na chwilę nie odwracając oczu. Nie za
uważyła nawet, że z boku zbliża się rozeźlo
ny Mticke. Syczała i syczała i dopiero w 
ostatniej chwili spostrzegła rewolwer. Szar
pnęła głową i wgryzła się w dłoń feldfebla. 
Miicke zaklął i lewą ręką trzasnął ją w 
szczękę. Gdy kobieta rozwarła usta, strzelił 
jej w tył głowy. 

- Cholera! - warknął Milller. - Nie 
umiecie celować? 

- To Hirschland, panie poruczniku -
zameldował Steinbrenner. 

- Nie, to nie Hirschland - odezwał się 
Graeber. 

- Milczeć! - wrzasnął . Milcke. - Cze
kajcie, aż was zapytają. Spojrzał na 
Mtillera. Podporucznik stał nieruchomo, był 
bardzo blady. Mticke pochylił się nad pozo-

stałymi Rosjanami. Jednemu z nich przyło
żył rewolwer za ucho i strzelił. Głowa od
skoczyła i znów spoczęła bezwładnie. Mticke 
schował rewolwer, obejrzał rękę i owinął ją 
wyciągni~tą z kieszeni chustką. 

- Trzeba zajodynować - powiedział Mtil
ler. - Gdzie tu jest sanitariusz? 

- W trzecim domu na prawo, panie po
ruczniku. 

- Idźcie tam zaraz. 
Mticke oddalił się. Mtiller popatrzył na 

trupy. Kobieta leżała na rozmiękłej ziemi 
twarzą w dół. 

- Wrzućcie ją do dołu i zasypcie - po
wiedział. Był nagle strasznie rozdrażniony, 
sam nie wiedząc dlaczego. 

II 

W ciągu nocy dudnienie artylerii na ho
ryzoncie znowu się wzmogło. Niebo było 
czerwone, a błyski wystrzałów stały się wy
raźniejsze. Przed dziesięcioma dniami pułk 
wycofano z frontu na odpoczynek. Ale Ro
sjanie podchodzili coraz bliżej. Front prze
suwał się z każdym dniem. Nie istniały już 
jakieś dokładne linie. Rosjanie atakowali. 
Atakowali już od miesięcy. I od miesięcy 
pułk znajdował się w odwrocie. 

Graeber obudził się. Przez chwilę nasłu
chiwał grzmotów, próbował zn-0wu zasnąc, 
nie zdołał jednak. Po jakimś czasie wciąg
nął buty i wyszedł na dwór. 

Noc była jasna i niezbyt mroźna. Zza lasu 
na prawo dochodziły odgłosy detonacji. Jak 
przezroczyste meduzy wisiały w powietrzu 
rakiety świetlne, rozsiewające jarzące się 
krople. Gdzieś dalej reflektory polowały na 
samoloty. 

ża się stosunkiem 606:315. 
Gdy zdobędzie mistrzostwo 
naszej ligi, spotka się jesz
cze z mistrzami innych grup. 
Ale z całą pewnością spot
Jiania te wygra, bo łódzka 
liga reprezentuje obecnie 
na,,iwyższy poziom. A zatem 
Kt>lejarz - to w przyszłym 
sezonie murowany II-ligo
wiec". 

W łódzkiej lidze mię
dzywojewódzikiej walczy o
siem zespołów, reprezentu
jących Łódź, Prus2'lków, 
Kutno, Żyrardów i Piotr
ków. Jaik się już rzekł.o, w 
te.i chwili bezkonkurenc:v.i
ną drużyne posiada Kole
jarz. AZS (Politechnika Łódz 
ka) i Czarni (Prus~ków) sta-1 
nowią, wespół z kolejarzami, 
czołówkę. Pozostałe zespoły I 
grają na, mniej więcej. rów
nym poziomie, a ponieważ z 
).lgi spadają trzy drużyny, 
ustepując miejsca nowym 
mistrzom A klasy Łodzi i 
województwa, przeto między 
pięcioma · znajdującymi się 

na końcu tabeli zespołami 
roze:orzała zacięta walka o 
uniknięcie spa<lku. 

W na•d.chodzącą sobotę II 
rundę rozgrywek zainawm
ruj e spotkanie AZS - Ży
rardowianka, które odbędzie 
sie w sali MDK o godz. 
18.30. W przedmeczu zmie
rzą się juniorzy AZS i Star
tu. 

. A oto aktualna tabela po 
I rundzie rozgrywek: 

1. Kolejad'z Ł. 7:0 606:315 
2. AZS Pol. 5:2 477:401 
3. Czarni Pr. 5:2 '360:374 
4c Start Ł. 3:4 386:358 
5. Unia Ł. 3:4 408:439 
6. Kutnowianka 3:4 378:435 
7. Żyrardow. 2:5 385:497 
8. Piotrcovia 0:7 382:563 

Jakie istnieć będą sek-
cje? 

Propagować będziemy 
wYłącznie sport wyczyno
wy, przede wszystkim ko
larstwo, szermierkę, piłkę 
nożną i podnoszenie cięża
rów. Z biegiem czasu two
rzyć będziemy tnne sekcje. 

- Jak przedstawia się 
sprawa finansowania klu
bu? 

- Postaramy się być sa
mowystarczalni, ale w razie 
potrzeby będziemy mogli 
korzystać z pomocy Mini
sterstwa Spraw Wewnętrz-

Caliński (Warszawa) 
pojedzie 
do Szłokholm!I 

Rozegrany został wczoraf w Ła
dzi nadzwyczaj JnteresuJący poje
dynek między 2 czolowyml naszy
mi zawodnikami w tenisie stolo· 
wym - Cilllńsklm z Warszawy i 
lwachowem z Wrocławia. Stawką 
teqo pojedynku było zakwalifikil
wanle się na wyjazd do Sztokhol
mu na mlstrzo„twa świata. 

Zwychiżvl Caliński 3:0 (21:6, 
21:19, 25:23). 

Ca!ii1skl górował lepsza rutyną 
I dzięki temu wszedł jako plo!tY 
gra.cz do naszej drużyny reprezen
tacyjnej. 

Sala przy ul. Tylnef wypełniona 
zoslała do ostatniego miejsca. Me
czowi przyqlądało się 250 widzów. 

- Gdzie mieści się sie
dziba MKS? 

- Klub nasz znajduje się 
w lokalu przy ul. Wólczań
skiej 57, ts.m gdzie znajdo
wał się sekretariat Gwardii. 

- Ilu członków liczyć ma 
MKS? 

- Chcielibyśmy, żeby klub 
nasz liczył jak najwięcej 
członlłów, Zapisy przyjmu
jemy ju:i: od dzisiaj i chętnie 
wszystkich wita.my. (n) 

PIĄTEK, 18 STYCZNIA 

15.10 „Swojskie melodie". 15.30 
Dla dzieci odc. 13 pow. pt. 
„Wspomnienia niebieskiego mun 
durka". 16.05 Francuska muzyka 
symfoniczna. 16.20 Melodie ta
neczne. 16.50 „VI starym ciele 
nowy duch" - pog. 17.01 (L) 
Audycja aktualna. 17.15 (L) M. 
de Falla; Suita z bal. „Zaczaro
wana milość" w wykonaniu or
kiestry Państwowej Filharmonll 
w Lodzi pd. B. Wodiczki z u
działem I. Winiarskiej - mezzo
sopran. 17.45 (L) Audycja pt. 
,.Plotki-Ulotki". 18.10 (L) Lódzkl 
dziennik radiowy. 18.35 Muzyka 
i aktualności. 19.00 „Wielu kom
pozytorów na jeden temat", 
19.40 Satyrycy przed mikrofo• 
nem". 20.23 Kronika soortowa. 
20.35 Piosenki. 20.45 „Łaskawy 
chleb" wg Turgienizwa - słu
chowisko. 22.15 Bacewiczówna: 
IV Kwarlet smyczkowy. 22.38 
Muzyka rozrywkowa. 23.00 Mu
zyka taneczna. 

Graeber przystanął i spojrzał w górę. Bez
księżycowe niebo usiane było gwiazdami. 
Nie widział ich; wi~ział tyl.IJ:o, że to noc wy
marzona dla lotnikow. 

- Tym gorzej! - Immermann znowu wy
buchnął śmiechem. - To już stało się na
szą drugą naturą. Człowiek nawet tego nie 
spostrzega. Zabawne, ze w nas::!7 Ch bohater
skich czasach denuncjanci wyrastają jak 
grzyby po deszczu. To daje dużo do my~le
nia, prawda? 

- Piękna pogoda na urlop - rozległ się 
obok czyjś głos. Był to Immerrnann, który 
stał na warcie. Pułk znajdował się wpraw
dzie poza linią frontu, ale partyzanci docie
rali wszędzie, toteż co noc wystawiano 
warty. 

- Za wcześnie przyszedłeś. Jeszcze pół 
godziny do zmiany. Idź, połóż się. Już ja cię 
obudzę. W twoim wieku zawsze można spać. 
Ile masz lat? Dwadzieścia trzy? 

-Tak. 
- No więc? 
- Nie jestem zmęczony. 
- Gorączka przedurlopowa, co? - Im-

mermann spojrzał badawczo na Graebera. -
Swoją drogą, masz szczęście! Urlop! 

- Jeszcze go nie mam. W ostatniej chwili 
mogą odwołać wszystkie urlopy. Już trzy 
razy mnie to spotkało. 

- Zdarza się. Od kiedy ci przysługuje? 
- Od dziewięciu miesięcy. Zawsze coś 

włazi w paradę. Ostatnim razem dostałem 
postrzał lędźwi. Zbyt lekki, aby puścili do 
domu. 

- A to pech! Ale ty chociaż jesteś na liś
cie. Ja - nie. Politycznie ńiepewny; kan
dydat d-0 bohate.rskiej śmierci i nic więcej. 
Mięso armatnie i nawóz dla Tysiącletniej 

Rzeszy. 
Graeber obejrzał się. 
- Prawdziwie niemieckie spojrzer.ie! -

powiedział Immermann ze śmiechem. - Nie 
bój się, wszyscy chrapią. Steinbrenner też. 

- Wcale o tym nie myślałem - zaperzył 
się Graeber. O tym właśnie myślał. 

Graeber milczał przez chwilę. 
- Jeśli tak dobrze wszystko wiesz, powi

nieneś bardziej wystrzegać się Steinbren
nera - powiedział wreszcie z wahaniem. 

- Gwiżdżę na Steinbrennera. Więcej on 
może wam zaszkodzić niż mnie. Właśnie dla
tego, że nie jestem ostrożny. U takich jak ja 
to oznaka szczerości. Za dużo wazeliny bu
dziłoby tylko nieufność bonzów. Stara de
wiza byłych partyjników: nie zwracać na 
siebie uwagi. 

Graeber chuchał w dłonie. 

- Zimno - odezwał się. 
Wolał nie wdawać się w dyskusje politycz

ne. Lepiej było nie wtrącać się do niczego. 
Chciał do~tać urlop, to wszystko, po co więc 
ryzykowac? Immermann miał rację: nie
ufność stała się najbardziej powszechnym 
zjawiskiem w Trzeciej Rzeszy. Prawie ni
gdzie człowiek nie czuł się całkiem bezpiecz
nie. A jeśli człowiek nie czuje się bezpiecz
nie, winien trzymać język za zębami. 

- Kiedy byłeś w domu po raz ostatni? 
zapytał Immermann. 

- Mniej więcej przed dwoma laty. 
- Cholernie dawno. Zdziwisz się. 
Graeber nic nie odpowiedział. 
- Zdziwisz się - powtórzył Immermann. 

- Tyle tam zmian. 
- Co za zmiany? 
- Duże. Przekonasz się. 

(d. c. n.) 
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